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B iu le ty n  rówieński .  Br . lud  . / N i lb i /  . i . d t r . l *

i . KAdAUNi LNi A BU ni T i KI AAdRAbi G a BJ . 

u m y ś l o n y  p r  o t  o k u l  t a j n e g o  k o n g r e s u  

1 e g j o n i  ą t  ó w p o . l a k i c h  w L a n d w a r o w i o .

"Lietuvos Aidas '1 w Nr.Bu z dn.óo .1 , r . u .  pddaje  n i e ­

w ą tp l iw ie  zmyślony p ro to ku i  rzekomego ta jn eg o  gosgresu  leg jon is tow  

p o l s k ic h  w Landwarowie, w pa łacu  l i r .  T y szk ie idoza .  tfedług informa­

c j i  urzędów ki l i t e w s k i e j ,  w kongres ie  m ie l i  brać u d z ia i :  gen.Kydz- 

Smigły, gen.Bcsnkowski , p u ł k . 3ławok, m i n i s t e r  b i e d z i ń s k i ,  k p t .S tę p ­

kowski , gon. Noirwid-Nojgebaur, m j r .P i u u s , o ra z  44 p r z e d s t a w ic i e l i  z 

1j województw.

w c e lu  u t ru d n ie n ia  zo r jen tow an ia  s i ę  co do prawdziwoj 

w ar to śc i  p ro to ku i  u, a u to r  tego f a l s y f i k a t u  p rzy taoza  r e f e r a t y  r z e ­

komo wygłoszone p rzez  pu ik .  Sław ma, d - r a  maoni ećs/naa /  nazwisao zmy­

ś l o n e / , m i n i s t r a  ..iiod z in sx aego , n ie ja k ie g o  J a ł o w i c ł i e g p , w których 

panowie oi omawiać m ie l i  zagadnien ia  p o l i ty c z n e  i  inne ,  gros  jednak 

"p ro to k u iu “ s tanow ią  ośw iadczenia  i  pos tanow ien ia  agresywnej a k c j i  

względem L itw y ,  Obrady na t e n  temat miał wszcząć sz e f  głównego s z t a ­

bu le g jo n is to w ,  m jr .  P ikus /nazwisko i  stanowisko zmyśloną/'. Część 

jego mowy, dotgozącą p lanu  n a j ś c i a  na Kowno o ra z  p rz eb ieg  dyskus j i  

na t e n  tem at podaj e a y , jako informacyjny mat ar j a ł ,  na podstawie 

którogo u t rw a la  s i ę  s t a l e  powtarzany p lo tk ę  marszu na Kowno,

Część mowy m jr .  P ik u sa .

Na kresy  vv schodnie n a raz i  e wyznaczono BU t y s i ę c y .  
"Sztab mógłny dać w ię c e j ,  l e c z  kresy n ie  powinny zapomnieć, ze 
w roku bieżącym odbędzie  s i ę  ro z s t r z y g n ię o i  e kwest j i  w i l e ń s k ie j .  
Rozstrzygną  zaś j ą  ty lko  le g io n y .  Jy przygotowuj emy s i ę ;  Sztab 
i u z  otrzymał odpowiednie r o z mazy. d ro z s t r z y g a n iu  problemu l i ­
tewskiego wypadnie nam odegrać r o z s t r z y g a ją c ą  r o l ę .

gz tab  juz  ^pracował p lan  operacy jny .  Armia re g u la rn a  
n i e  b ędz ie  b r a ł a  u d z ia łu  w operaojaoli  po d ru g ie j  s t r o n i e  g r a n i ­
cy , b ę d z i e s i ę  ona t rzym ała  n e u t r a l n i e  i  tylk-o wtedy, j e ż e l ib y  
s i ę  legjonistoiĄ n ie  udało ,  albo j e ż e l i b y  wojsko ni eprzy j a c i e l a  
z a ję ło  nasze t e ry to r ju m ,  co j e s t  n i e  do uw ierzen ia ,  wyszłaby z 
n a u t ra ln o s ó i

Następnie  P iaus  p rz e d s ta w i ł  s t r a t e g i c z n y  p lan z a ję o ia  
Litwy. L eg jo n isc i  s z l i  by p o dz ie len i  na cz te ry  grupy; p ierwsza 
grupa w k ie runku  Augustów - ^Kalwarja -  j a r j a m p o i ; druga i  U l i i e -  
n i im. i  da^ej s z o s ą / i a  Aowieńsitą l i n j ę  z o l e j o w ą .  To grupa cen­
t r a l n a  i  n a j s i l n i e j s z a .  Czwarta grupa -  z Niemenczyna i Uwię- 
c ian  w ki ę runru  Po ni ewioz -  H a d s iw i l i s z k i  -  Bzawl e. w ekapedvc- 
ĵi t e j  >weźmie u d z ia ł  b4 baony p ie c h o ty ,  B4 szwadrony jazdy ,  lu  

p a t e r y j ,  z k toryoh  B o ię z n ie ,  razem -  onoło oO ty s i ę c y  lu d z i .  
N astępnie  P ikus mówił: "N a tu ra ln ie  o d razu  będzi ev s i ę  zdav/aio, 
ze s i l  ty ch  j e s t  zamało, Legjony j ednaA apouuają l e g j o n i s c i  l i -





B iu le ty n  Kowieński. Nr.lóO. /W i lb i /*

j. .. Vłńrvy r iy ia ia i  tirsicui 4- tiS-id i  W S ii t i - t ' G.C*i arntji i  W I S B I i-
• S ł S i - y ^ I r t a f e  leg jo n is tó w  apodziewa b i b . 

że bez w ie lk ic h  przeszkód przejdziemy c a łą  Litwę zacnodnią i  t y  
Vr> 70 Szawlami mosemy spot&aó poważniejszy sprzeciw na ł m j i  
fe u ? 0 Pi -  T e f s z ^ .  uozeVki. Powodzenia nasze  za leży  od ezyo-Aie- 
iq no suwania s i e  naprzód .  Twierdza kowieńska nas  m e  zatrzyma, 
mdvz b e d z ie  w z ię ta  l e s z c z e  p rzed  haszem p rzy jsc iem .  Powinniśmy 
wyprzedzić dyplomacie i  wyprzedzimy j ą  i  postawimy S^ropę przed

'  U ^PowsCaló w i e l e  ży tań  co do szczegół&w techn icznych .

mowa g e n e ra ła  Żeligowskiego.
G ene ta la  Żeligowskiego spotkano z w ie lką  owacją, mó­

w ił  on. ze w z ię c ie  Wilna w 1020 r .  j e s t  t y lk o  etapem ao o s t a ­
tecznego c e lu  -  przywrócenia  g r a n ic  z 1272 r .  Złożymy o rę ż  wy 
lko wtedy, gdy łn s to ry o z n e  g ra n i  o e P o lsk i  będą przywrócone, 
wzmocnione i  uznane przez ca ły  św ia t ,  j y  3 estefimy n a ra z i  e po­
wołani do zburzenia  ś c i a n y , / k tó r ą  po s taw ił  między dwoma braoor-  
skiemi narodami rz ąd  łajdaków po d ru g ie j  s t r o m e  g r a n ic y . w 
swej prawomocności n i e  to in y  s i e  ani l.schodu ani  Zacno au. .a e- 
my, ze nasz entuzjazm wywoła entuzjazm braci-L itw inów po d ru ­
g ie j  s t r o n i e  g ran icy  i  zamiast  c ię ż k ic h  w&ik, czeka n a 3 spotka- 
m e  wyzwolonego b r a te r s k i e g o  na roau  i  z jednoczen ie  b r a t e r s k i c h  
narodów. Sam tam byłem, w idzia łem  naszych b r a c i ,  rozmawiałem z
nimi i w idz ia łe ia ,  ja k  oni nas czek a ją ,  . .

gil T rz y d z ie śc i  t y s i ę c y  -  to n a t u r a l n i e  n i e w ie le ,  na 
o ze le  j e d n a k  leg jo n is tó w  pójdą  s t r z e l c y  l i t e w s k o -p o l s c y ,  którzy 
oczyszczą  nam drogę i  w ie rzę ,  że n ie  spotkamy sprzeciwu naw et _ 
na l e i  l i n i i ,  k tó r ą  sz tab  uważa za n a jw a żn ie js zą .  Arytmetycznie 
Litwa może przeciw staw ić  równe.naszym alfy*  awą rzekomą armję 
r e g u la rn ą ,  Znamy jednak t ę  armję ® Suwałk Ł j / i l n a .  J eay n ą  po­
ważną o rg a n iz a c ją  j e s t  o rg a n iz a c ja  "żelaznego wilka , l ec^  1 
ona n ic  n i e  zrobi  uez po p a rc ia  i  dowództwa. W o p e r a c j i  tern 
s z t a b  rozwazyi w szy s tk ie  możliwe kombinacje 1 wypadki. 1 t u  u 
nas ,  i  tam na L i t w i e ,  wszystko j e s t  przygotowane.

Czekamy na rozkaz swych wodzow".

In fo rm ato r  /rzekomy czy t e z  i s t o t n y ,  -  b ęd z ie  to t a ­

jemnicą r e d a k c j i  "LietuTOs Aidas a 11/  po daj 8 n a s tę p n ie  wiadomość, ze 

na konieo z jazdu  przybył  z Wilna Sławek z Sosnkowskim, k tó rzy  zako- 

munikowali, że P i ł s u d s k i  z powodu w ie lk iego  zmęczenia n i e  będ z ie  

mógł być obecnym na k o n fe re n c j i ,  Sosnkowski zaś w im ie n iu - P i ł s u d s k ie ­

go p rz y w i ta ł  kongres i  zawiadomił, że P i ł s u d s k i  po zaznajom ieniu  

s i ę  z p ra cą  i  uchwałami kongresu, wszystko ap robu je  i  b ę d z ie  s i ę  

s t a r a ł ,  ażeby w sz y s tk ie  uchwały kongresu z o s ta ły  wykonane.

"Lietuvos A idas1' wyraża jednak wątp l iwości  co do a u te n ­

ty czn o śc i  tego dokumentu, Czytamy mianowicie:
Dla każdego, kto p r z e c z y ta ł  t e n  ciekawy dokum ent,_ 

przedewszystkiem powsta je  k w es t ia  j ©go, a u te n ty c z n o s c i .  Czy j e s t  
to  prawdziwy dokument, czy t e z  l a l  sy f  i  k a t .  , / . T1 i

idogą być t r z y  ka t  ego r  j e f a l s y  fikatćwow: 1. bami Po la-  
2. Inne państwa i  b. Osoby prywatne w c e lu  zysku.

_  n »  y \ v * n  m  f o r m  a  a
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B iu le ty n  Kowieński. N r . l & J ,  /N i  Ib i / .  I . S t r . b .

ty lk o  .wówczas, gdyby wszyscy w ie r z y l i  w aut anty czncść p ro toku-  
l u ,  Nówczas jednam Polacy m ie l iby  nieporównanie więcej szkody 
n iż  k o rz y ś c i .  L e g i o n i ś c i , k tórzy  rz ą d z ą  i  będą chyba r z ą d z i l i  
P o lską ,  k tó rzy  jedn i  s ą  realną, s i ł ą  P o l s k i 9 według te£p p r o to ­
kołu  są  największymi im p e r ja l i s t a m i- z a b o rc a m i , Celem i c ł f j e ą t  
n ie ty lk o  z a j ę c i e  Litwy, lecz  przywrócenie g ra n ic  z 1772, r„ Locz 
by przywrócić t e  g r a n ic e ,  na leży  za ją ć  Litwę, v?ięcej n iż  pół 
uotv/y, część S s ton j} ,  c a ł ą  B ia ło ru ś  Sowiecką z m ińskiea ,  Połoc- 
kiem, Witebskiem, LiBcisiaiem, niemal c a łe  t e ry to r ju m  Ukrainy po 
prawej s t r o n i e  Dniepru, pdłowę Prus Y/schodńicn i znaczną częśc 
Pomorza. A więc w c e lu  z rea l izo w an ia  programu l e g jo n i s to w , któ­
ry  z o s t a ł  przez n ic h  jed n o g ło śn ie  p r z y ję ty ,  na leży  walczyc i  
pokonać: Litwę. Łotwę, E s ton ję ,  R os ję  i Niemcy. Jaanem j e s t ,  że 
h a s ła  l e g jo n i  s tów, zm ierza jące  do przywrócenia przy pomocy o r ę ­
ża h is to ry czn y c h  g r a n ic ,  powinny poruszyć w szys tk ich  ty c h  są ­
siadów,

Polacy n i e  będą umyślnie r z u c a l i  t a k i c h  h a s e ł ,  k tó re -  
by po ruszy ły  i  po łączy ły  w jedno i c h  przeciwników. Dokument t a ­
ki mógłby Polakom ty lk o  zaszkodz ić ,  to t e z  n i e  mogą byc oni j e ­
go a u to r a m i .

d o s t a j e  druga i  t r z e c i a  h ip o te z a  -  ze dokument z o s ta ł  
sfałszowany albo p rz e z  państwa, k tó re  chcą P o lsc e  zaszkodzić ,  
albo przez  kogoś w c e lu  zysku. Jednak  przeciw tym hypo tezom 
przemawia a n a l i z a  dokumentu. J e s t  on t a k  w i e l k i ,  tp ka  w nim 
moc faktów, d a t ,  nazwisk i  innych szczegółów, ze f a l s y f i k a t o r -  
chociażby by ł  najmądrzejszym i n a j l e p i e j  poinformowanym o p la -  ; 
nach le g jo n ia tó w ,  n i e  mógł tego p i s a ć  i  n i e  pope łn ić  grubych, 
rzu ca jący ch  s i ę  w oczy błędów. Dla f a l s y f i k a t o r a  n ie b e z p ie c z n ie  
j e s t  i s p  t ą  drogą, d l a  nięgp waznem j e s l .  aby nawet sami Polacy 
n ie  mogli wyraźnie  dowięśo kłamliwości jego e la b o ra tu .  Wówczas 
ty lk o  może s i ę  spodziewać, że oszuka nabywców. Nietrudno j e s t  
zoadać, czy podane przez  niego f a k ty ,  d&y, imiona, liczby", od­
powiadają rz e c z y w is to śc i  czy t e ż  n i e .  Fal3y f i  katodowi e u n ik a ją  
d łu g ic h ,  dokładnych, p rzepe łn ionych  dą tam if l iczbam i ,  imionami 
i , epizodami^rzeczy. Oprócz tego przemówienia głównych u c z e s t n i ­
ków, jako to  Sławka, plackiewicza, Żeligowskiego, l a k  odpowia­
d a ją  i c h  autorom, że każdy, kto i c h  chociaż t ro c h ę  zna, n i e  
chcąc b ę d z ie  w ie rzy ł  w au ten tyczność  ty c h  przemówień.

Przeciw fa lsy f ik a to m  przemawiają i  inne s sezeg ó ły .  Z 
j a k i j  r a c j i  f a l s y f i k a t o r  p rz en o s i łb y  konfe renc ję  do Landwarowa? 
Zrobiłby j ą  w Ni l n i  e 4 Landwarowo n i e  p rzysż łoby  mu na myśl. 
F a i s y f i ^ a t o r  z pewnością wprowądziłby na scenę P i łsu d sk ieg o  i 
innych m in is t rów , k tórzy  b y l i  podówczas w W iln ie ,  a k tó rych  na 
k o n fe ren c j i  n ie  b y ło .  Kazałby im wygłaszać gorące,  wojownicze 
przemówienia, rzucać  pioruny i  b łyskaw ice .  Tymczasem n ic  podob­
nego n ie  miało m ie j s c a .  Z p ro to k u łu  p rz eg ląd a  spokojna, poważ­
na, dobrze obmyślana i  przygotowana p raca ,  '

Widzimy, ze w ie le  uchwał k o n fe re n c j i  ju z  s i ę  d z iś  wy­
ko nywuje, Jedna  ty lk o  rzecz  nasuwa, poważne w ą tp i iw o ś c i , to wy­
k ład an ie  65 przeds taw ic ie lom  s t r a te g ic z n e g o  planu z a j ę c i a  Litwy 
i p ro tokułowanie  tego p lanu ,  Coprawaa, wykładano go w ogólnych 
za ry sach ,  a co n a jw a żn ie j sza ,  r u e  wskazując term inu  i ego wyko­
n a n ia .  Po drugi e 3 czyby Polacy  b y l i  t a k  naiwni,  aby w ierzyć ,  ze 
z a j ę c i e  Litwy będ z ie  -  według słów Żeligowskiego -  je d y n ie  mi­
l i t a r n ą  ek sk u rs ją ,  gdz ie  i c h  czeka e n tu z ja s ty cz n e  p rz y ję c ie ?  
maiąc s to  ty s i ę c y  zuolnycli do walki  leg jon ia tó w ,  czyzby ryzyko­
wali posy łać  ty lko  t r z y d z ie ś c i  t y s i ę c y ? .

Byc może, że w tern m ie jsce  P ikus  i Żeligowski z a t a i l i  
swe prawdziwe p lany .

Reasumująd powyższe, dojdziemy do wniosku, że naogół 
wszystko przemawia za_au ten tycz i iosc ią  p ro to ku łu .  Poważne wąt- 
p ł iw osc i  nasuwa jedy n ie  p lan  z a j ę c i a  Litwy. Najprawdopodobniej 
s z tab  umyślnie p r z e k r ę c i ł  prawę ^  c e lu  z a t a j e n i a  swych prawdzi­
wych planów.- r

" L i  s t u v o s  A i d a s "  o " p r o t o k u l e  k o n g r e s u





g j o n i  s t  d i /  p o l s k i o h .
"Li  etuvos L id a s 11 Nr, R6 z d n ,L l , I . r  .i>. -.-ut , p . t . Po pi zo- 

t a n i u  p ro to k o łu  kongresu łeg jo n is tó w " .  s t r e s z c z e n i e :
Przytoczyliśm y t u  wczoraj t r e ś ć  p ro to k u iu  ta jn eg o  po-* 

aifid.zen.ia leg io n is tó w  p o ls k ic h  w Landwarowie. ,
C zy pro to  kul i* en i ea t  au ten tyczny? .Poważną a n a l i z a  i  

porównania kazą p rzyp uszczać , ze t a k .  \7akazuie  on, ze Polską 
rządzą  d z iś  l e g i o n i ś c i ,  z k tó rych  około a t u u y s i ę c y  może natycn-  
m ias t  s tanąć  do w a lk i .  J 8 Z e l i  Rosją r z ą d z i  jeden p ro cen t  komu­
n is tó w ,  dlaczego Po lską  n i e  mogą . rz ąd z ie  l e g i o n i ś c i ,  k t o r ^  we­
d ług  p ro to k o łu  s tanowią równi az jeden prb cent 303 ludności  . L e g ­
i o n i ś c i  wszystko chcą zabrać w swe rę ce :  p o l i ty k ę  zagran iczny ,  
p o l i ty k ę  wewnętrzną, polonizowania i  obronę kresów, wychowanie
młodzieży i  inne  n a jw a zn ie jsze  sprawy. • i

Z demokratów s t a l i  s i ę  oni mono k ra ta m i , ideałem ic h  
i ea t  d y k ta tu r a  j e d n o s tk i ,  w tym c e lu  chcą zmienić k o n s ty tu c ję ,  
w s tosunkach  z m niejszościam i dążą do federa l izm u .  Ukraińcom 1 
B ia łorusinom  chcą dać pewną auto no raj ę ,  żydom -  konces je  gospo­
darcze ,  Litwinów zaś i  Niemców -  wynarodowić, u s tatecznym celem 
leg io n is tó w  j e s t  przywrócenie  g ra n ic  z - 1 7 7 ^ r .  Ponieważ-po t a ­
ki em r o z s z e r z e n iu  g ra n ic  weszłyby w n i e  n ie ty lk o  narody l i t e w ­
sk i  i  b i a ł o r u s k i ,  ręcz  więcej m z  połowa uo t y  szów, poło w a Ukra­
ińców i  Polacy z n a le ź l ib y  s i ę  w m n ie j s z o ś c i ,  Sławek proponuje 
s t r u k t u r ę  d e d e r a l i s ty c z n ą ,  potem zaś - r e a l iz o w an ie  etapami swe 
go c e lu .  Pierwszym etapem byłaby Litwa, n a s t ę p n ie  chyba uotwa
O Z 'y  |^ q  g  * | •

L egjon iśc i  bardzo 3 i ę  zawiedli  na F r a n c j i ,  Należy 
przyznać, ze o c e n i l i  oni  t u  sy tu a c ję  oardzo s ł u s z n i e .  Po Locar­
no P o lska  F ra n c j i  j e s t  zu pe łn ie  n iep o t rze b n a ,  natom ias t  zupe ł­
n ie  bezpodstawnie  gniewają s i ę  na swych dyplomatów, ze do­
p u ś c i l i  do z b l i ż e n i a  f rancusko-n iem ieck iego .  Nam s i ę ^ z d a j e ,  ze 
dyplomaci po lscy  n i e  są  znów t a k  p o tę ż n i ,  by temu z b i i z e n i u  mo­
g l i  p rz e szk o d z ić .  . ,

Gelem p o l i t y k i  zag ran iczn e j  leg ion is tów  j e s t  związeK 
po l a k o -n i  cmi ec ko- f r a n c u s k i . Nam s i ę  3 ednak _ zdaj ©, ze związek t a ­
ki byłby możliwy jedyn ie  w warunkach r e w iz j i  g ra n ic  p o ls k o -n ie ­
m ieck ich .  dobec obecnych g r a n ic ,  napróżno Polacy będą s i ę  z a l e ­
c a l i  do Niemców. Za w szy s tk ie  swe m iłosne  wyznania “dos taną  o m
ko s za . . 1 1  > * 4.Dla l egj oni s t ow waznem j e s t  stworzyć związek: państw
b a ł t y c k i c h  przeciw R o s j i .  Poni^vaz jednak na p rzeszkodz ie  ku 
temu s t o i  Litwa, sze f  s z ta b u  leg jo n is to w ,  P iku s ,  ma gotowy plan  
l e i  z a j ę c i a .  Co praw da, p lan  t e n  j e s t  tego ro d z a ju ,  ze wywołuje 
poważne w ą tp l iw ośc i  co do jego a u t e ń ty c z n o a c i . Czyżby naprawdę 
Polacy c h c i e l i  okupować Litwę z t rzyd z ie s to m a  t y s i ą c a m i , czyzoy 
Żeligowski,  k tóry  s i ę  chw ali ,  ze sam by ł  w L i tw ie  1 wszysyko 
w i d z i a ł ,  mógł poważnie utrzymywać, ze okupowanie Litwy byłoby 
ty lk o  d e f i l a d ą  ’wojenną, k tóraoy s i ę  zakończyła tryumfalnem, ®n- 
tu z jas ty czn em  spotkaniem polaków w Litwie? mówiąc o naszen woj­
sku, Żeligowski przypomniał Suwałki i  yifiI n o . zapomniał 3 ednak 1 
clici elibysmy t u  j eszcz e przypomni eć mu Szyrwinty _ i  Gi edro j c i e .  
Jes teśm y pewni, ze zamierzana p rzez  P ikusa  1 ueligowakiego eks­
pedycja  na howno zakończyłaby s i ę  d l a  n ich  j e s z c z e  fo rze j  , n i z  
pod S zy rw in tam i i  Gi edro j ci ami. J i  er zy my» 210 ż e l i  go w 3 ki ego 
przy j  ©toby e n tu z ja s ty c z n i  e w L i tw ie ,  entuzjazm jednak byłoy t e ­
go ro a z a ju ,  z jakim spotyka s i ę  swego największego worga w c e lu  
o 3 tu t  edsnego ro z rad io  wam a s i ę  z nim,

Z a ję c ie  Litwy wypływa z p lanu  leg jon is tow  - przywro-
-  v-.i 1*7 nt J n r - n  +. o n  Y i n r i i o r f i  m f i + . v l l c A

j u u a & x m  z  j  s u n ę , ]  i j u A u u j  ,  u ą  o ± u  a  ^  ~

pow sta je  w ie le  sporów. Zdaje s i ę ,  że B a r t e l  i  Zaleski  ca ły
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B i u l e t y n  K ow ieńsk i ,  H r . l a ) ,  / . / x l b i /  . i . o t r . 5 .

t e n  p rogram  u w a la ją  za ni  ebezpx eczny i  n ie w y k o n a ln y ,  to t e ż  do­
p ók i  b ę d ą  o n i  u  rządu*  b o d a j  czy l e g j o n i ś o i  z a c z ą n ą  dokonywanie 
t e e p  p rog ram u .  Oprócz t e g o ,  w ię k s z o ś ć  se jm u ró w n ież  j e s t  p r z e ­
ciwna* awanturom l e g i o n i s t ó w .  Tacy j e d n a k  a w a n t u r n i c y ,  j a k  P i k u s ,  
n e l i  s iw a k i  i  i n n i ,  mogą n a  n i c h  n i e  zw róc ić  u w ag i . Ho s p o r z ą d z a ­
j ą c  d o s t a t e c z n ą  i l o ś c i ą  l u d z i ,  o r ę ż a ,  o s t e r d z i  S to m il  jonowym b u ­
d że tem .  l e g i o n i ś c i  mogą s i ę  p o k u s ić  o p o d a ro w an ie  P i ł s u d s k i e m u  
p r e z e n t u  ś w ią t e c z n e g o ,  j a k  w 1919 czy 1920 r o k u .  To t e ż  my, n i e  
d a j ą c  głowy za a u t e n t y c z n o ś ć  tegp  p r o t o k u ł u ,  n i e  o d r z u c j a ą c  go 
j e d n a k  d d r a z u  jak o  f a l s y f i k a t ,  powinniśmy wyciągnąć  swe w n io s ­
k i .  Wnioski za ś  mogą być t y l k o  n a s t ę p u j ą c e :  bądźmy o s t r o ż n i ,  
zw iększa jm y s i ł y ,  czuwajmy.-

wL i e t u ¥ o s  ż i n i o s ' 1 o o d p o w i e d z i  E a t o n -

j i  i  w o t  w y  n a  p r o p o z y c j ę  l i t e  w s k ą .

" L ie tu v o s  n i n i o s "  N r . 26 z d n r3 1 . 1 . r . b . A r t . p . t . " o d p o ­

w ie d z i  i  co z n i c h  w y n ik a 1' .  S t r e s z c z e n i e :

C h o c iaż  pow odzen ie  p r o p o z y c j i  L i tw inow a z a le z y  od  s t a ­
n o w isk a ,  z a j ę t e g o  w t e j  s p r a w ie  p r z e z  P o l s k ę ,  c iekaw e j e d n a k  
b y ły b y  odp o w ied z i  E s t o n j i  i  uotwy na p r o p o z y c j ę  Litwy w t e j  s a ­
mej s p r a w i e .  Ciekawe d l a t e g o ,  ze  ro k o w an ia  w s p r a w ie  n a ty c h m ia ­
stowego w prow adzenia  w ż y c i e  p a k t u  K e l lo g a  s t w o r z y ły  s z c z e g ó l n e  
p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  z j e d n e j  s t r o n y  dem asku je  prawdziwo 
s t o s u n k i  P o l s k i  i  L . 8 . 3 . H . ,  z d r u g i e j  zaś  s t r o n y  zmusza pańs tw a 
b a ł t y c k i e  do wyraźnego u s to s u n k o w a n ia  3 i ę  względem k k i a y  P o l s k i .

O s t a t n i o  L i tw a  n i e  wykazywała w B a ł t y c e  żadne j  ak tyw­
n o ś c i .  P o l i t y k a  j e j  b y ł a  s k ie ro w a n a  g d z i e i n d z i e j .  Tymczasem Po­
la c y  n i e  d r z e m a l i  i  w d ro d ze  nowych układów..handlowych wzmac­
n i a l i  swą p o z y c ję  w pańs tw ach  b a ł t y c k i c h .  t e n  sposób bez  
s z t u c z n e j  p o d s taw y ,  j a k ą  p rz e d te m  s t a n o w i ło '  d l a  P o l s k i  rzekome 
czerw one  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  pow oli  w y ło n i ły  s i ę  podstawy w sp ó ł­
p ra c y  E s t o n i i ,  n o t  wy i  P o l s k i .  Ja snem  j e s t ,  że  wobec t a k i c h  
warunków n o t a  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  w s p r a w ie  p r o p o z y c j i  s o w ie c k ie j  
mogła być b a ro m e trem ,  k tó ry b y  w s k a z a ł ,  w j a k im  s t o p n i u  P o l s k a  
p o s i a d a  wpływy p o l i t y c z n e  a  Rydze i  T a l l i n i e .

O drazu  można b y ło  s i ę  dom yśleć ,  że  an i  no tw a a n i  Ed- 
t o n j a  n i e  b ęd ą  s i ę  s p i e s z y ł y  z o d p o w ie d z ią  L i t w i e ,  a  z a c z e k a j ą ,  
aż  w y ja ś n i  s i ę  s ta n o w isk o  ^ P o l s k i . * I  r z e c z y w i ś c i e ,  L i tw a  o t r z y ­
m ała  odpow iedz i  d o p ie ro  wówczas, gdy k o re s p o n d e n c ja  między u o s -  
kwą a  warszawą w s p r a w ię  p r o t o k u ł u  L i tw inow a v^essra na  z u p e ł n i e  
w y raźn e  t o r y .  O k o l i c z n o ś ć  t a  d e c y d u je  o t r e ś c i  j a k  j e d n e j ' t a k  
d r u g i e j  o d p o w ie d z i .  Ja snem  j e s t .  że  o b i e  odpow iedz i  powinny by­
ły  być  j e ż e l i  n i e  z u p e ł n i e  i d e n t y c z n e ,  t o  w każdym r a z i e  bardzo 
podobna do o d p o w ied z i  p o l s k i e j  rządow i sow ieck iem u.

Żarowno no twa j a k  i  E s t o n j a  w swych o d p o w ie d z ia c h  wy­
r a z i ł y  z a d o w o le n ie ,  że L i tw a  p r z y p o m n ia ła  o k o n ie c z n o ś c i  kon­
t a k t u  między państwami b a ł t y c k i  cmi, j e d n a k  co do samej p ro p o zy ­
c j i  s o w ie c k ie j  t y l e  t y l k o  p o w i e d z i a ł y ,  ze  j e s t  t o  zam ia r  chwa­
l e b n y .  Oprócz t e g o  r z ą d  ł o t e w s k i  w swei n o c i e  p o d K r e ś l i ł ,  ze 
“n o z e  p r z y c h y l n i e  z ap a t ry w ać  s i ę  na  p o d p i s a n i e  tegp  p r o t o k u ł u  
m iędzy  B i b .S .R ,  a  p o l s k ą  o t y l e ,  o i i e  t e n  p r o t o k u ł  odpowiada 
podp isanem u w P a r y ż u  w d n iu  2 ? s i e r p n i a  lp2b  r .  pak tow i  KelBga" 
i  że  " p r z y s t ą p i e n i e  uotwy do p r o t o k u ł u  L . 3 . S . R .  i  P o l s k i  b ę d z i e  
z a l e z a ł o  od t e j  formy, j a k ą  mu n ad a d zą  prowadzone o b e c n i e  r o ­
kowania “ .

Rząd zaś e s t o ń s k i  w p r o s t  o d p o w i e d z i a ł ,  że  p r z e w i d z i a ­
n e j  p r o p o z y c j i  s o w ie c k ie j  s k u t k i  z o s t a n ą  o s i ą g n i ę t e  p r z e z  r a ­
t y f i k a c j ę  p a k t u  K e l l o g a ,  J e d y n i e  w końcu n o ty  r z ą d  t o n  d o d a ł ,  
że  x a z g u i x a a i a a . i e i a x j e s t  zdecydowany, 
"nwet p rz  ed_ w e jś c ie m  w z y c i ę  p a k t u  K e l lo g a  razem z innemi z a i  li­
t e r  esowąnemi państwami w ziąć  u d z i a ł  w p o ro z u m ie n iu ,  k t ó r e  mo^o 
zapewnić g w a ra n c ję  p o k o ju  w E u ro p ie  Wschodniej*1.



.

; f-
» x  s i i.

.

-i Bil.: . J -

■

.

■

.



b i u l e t y n  K ow ieńs k i ,  b r . l o u .  / w i l b i / ,  I , S t r « . 6 .
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U j a k i e j  f o rm i e  mówi r z * d  ł o t e w s k i  i  j a k i e  i n n e  a a i n -  
t e r e s o w a n e  pańs twa  ma na  m y ś l i  odpowiedz e s t o ń s k a ,  domysłeo a j
t e g o  jofau dosyć ^ ^ ‘ dniu> gdy p r z e d s t a w i c i e l o m  Li twy w Rydze
i  T a l l i n i e  z o s t a ł y  wręczone  p r o p o z y c j e  na  l i t e w s k i e  a i d e - m e  - 
n o i r e  w Warszawie p o s ło w i  s o w i e c k i  emu doręczono  u d po tu ecu  na 
o s t a t n i ą  p r o p o z y c j ę  L i t w in ow a,  udporf iedz t a  g l o u i t a .  ze  g i p e o -  
s y c i a  A'  aj  i  o p o d p i s a n i  o p r o t o K u I u  z po c z ą t k u . p r z e .  r . b  o.  H, i

W  Q  kJ v O  v  A k  J w  »   ̂ ' r- -    y "  y  J.  * •

n u  i e Sowi etom zw r ó c ić  s i ę  do uO uwy i  n s t o n j i .  __ / _
w s k a z u je  to  3 żs  od pow iedz i  motwy 1 E s t o n j i  są. s c i s l e  

u z g o d n i o n e  z e  s t a n o w i s k i e m  i  t ą  p o l i t y k ą  z w l e k a n i a c k t ó r e j  b o i ­
s k a  s i ę  t r z y m a  w s t o s u n k u  do p r o p o z y c j i  s o w i e c k i e j .  « d r u g i e j  
s t r o n y ,  z u p e ł n i e  w y r a ź n i e  z a ry s o r / u j e  s i ę  za miar  PoI sai  wysuni
B r U i V  » ^  C t  1 . 1 . U  « U e +™ m i - . n n w n l i  V7V + ,w n  r  7.V łb vc i  a  31 ę na  czo ł o  t e g o  b l o k u  państw^ j a k !  mimowoli wytworzyłby  
ai e p r zy  p o d p i s y w a n i u  p r o t o k u ł u  L i t w in o w a,  j e ż e l i b y  oowie-jy 
p r z y 1e ł y  proponowaną p r z e z  P o l s k ę  " p r o c e d u r ę  po dp is yw an ia" ,w ów ­
c z as  L i t w i e f" k t ó r a  j u z  p r z y j ę ł a  b e z  z a s t r z e ż e ń  p r o p o z y c j ę  L a ­
winowa,  w c a ł e j  t e j  h i  s t o r 31 w y p a d ł o b y ^ d ę g r a c  r o l ę  n i e  do po-  
z a z d r o s z c z e n i a .  Na leży więc  s i ę  c i e s z y c t > z e  w o b e c c o r a z  w i ę k s z e j  
zwłok i  w r o k o w a n ia c h  w s p r a w i e  p r o p o z y c j i  s o w i e c k i e j  boda j  cz j  
d o j d z i e  do p r a k t y c z n e j  j e j  r e a l i z a c j i  a  tern samem 1 b o i s k a  n i e  
doczeka  s i ę  u r z e c z y w i s t n i  e n i a  swych z a n i m  ów,-

" L i  e t u v o  s z i  n i  o s"  o u s i ł o w a n i a c h  R o s -  

j i  w p r o w a d z ę  21 i  & w ż y c i e  p r o t o k u ł u  L i t ­

w i n o w a ,
"Lie tuYoa L i n i o s "  Nr ,5 0  * d n . n . i i . r e b g n r t . p . t , "La

w s z e l k ą  c e n ę " .  S t r e s z c z e n i e :

Komunikat  Ti tSS'a o s t a n i e  rokowań z P o l s k ą  w s p r a w i e  
p r o p o z y c j i  L i twinowa d a j e  wyraźny o b r a z  p o ł o ż e n i a ,  j a k i e  s i ę  
w ytworzy ło  w E u r o p i e  Wschodniej  w związku z t ą p r o p o z y c j ą ,  w 
p ie rwszym r z ę d z i e  komunika t  t e n  mowi  o j a k n a j w i ę k s z y c h  u s t ę p ­
s t w a ch  r z ą d u  so w ie ck ie go  P o l s c e ,  nawet  w t e j  d z i e d z i n i e ,  w k t ó ­
r e j  d o t y c h c z a s  r z ą d  t e n  okazywał  w i e l k ą  o d p o r n o ś ć .

L a j w a ż n i e j s z e n  ch ye a  us tę ps twem  oowietów na r z e c z  P o l ­
s k i  j e s t  o r z y i ę c i e  zaproponowanej  p r z e z  P o l s k ę  p r o c e d u r y  p o d p i ­
s a n i a  p r o t o k u ł u  L i twinowa.  _ . , ,

J a k  wiadomo, d y p lo m a c j a  s ow ie ck a  n igdy  ̂ n i e  z g a d z a ł a  
s i ę  z tern,  żeby j a k i e ś  a k t y  p o l i t y c z n e  między Z . S . S . R .  a  j e j  
wschodnimi  s ą s i a d a m i  b y ł y  w s p ó l n i e  podp isywane .  N a j w y r a ź n i e j  / 
z a z n a c z y ł o  s i ę  t o  s t a n o w is k o  r z ą d u  sow ie ck ie go  pod cz as  rokowań 
w sprawi  e p a k t u  o n i e a g r e s j i .  P o l s k a  d ą ż y ł a  do t  ego,  acy  roko-^ 
w a n i a  odbywały s i ę  "p r zy  o k r ą g ł y m  s t o l e "  p r z y i u d z i a l e  w s z y s u k i c h

ną
z n i s z c z y ć  — „ -------- ---  . . . , ,, ~
n i  e a g r e s i i .  N i e t ru d n o  j e s t  z r o z u m i e ć ,  d l a c z e g o  o d r z u c i ł .

'■ Najciwfcęssym zachodnim s ą s i a d e m  Z . b . S . H ,  o p r o c z  P o l ­
s k i  j e s t  Rumun j a ,  b powodu n i e r o z s t r z y g n i ę t e j  k w e s t j i  b ę s a r a b -  
s k i e j  między  Z . S . 3 .R.  a  Rumunją,  t a k  samo, j a k  między L i tw ą  a 
P o l s k ą ,  n iema  d o t y c h c z a s  nor ma lny ch  s tosunków dyp l om atyc zny cn .
To t e z  p o d c z a s  rokowań w s p r a w i e  p o d p i s a n i a  p a k t u  o n i e a g r e s y  
j i ,  p r z e d s t a w i c i e l  P o l s k i ,  R a d z i w i ł ł ,  m i a ł  r ó w n i e ż  u p o w a ż n ie n ie  
od  rząpiu rum uń sk ie go .  Tymczasem obok t a k i e j  p r z y j a ź n i  p o l s k o -  
r u m u ń s k i e j ,  notwa 1 E s t o n j a  n i e  p r z e s t a j ą  p a t r z e ć  na  P o l s k ę  j ako  
n a  j edyną tamę pr z ec iw  czerwonemu n i  ębezpi  ec zeńs twu  ze Wschodu.

Czy wobec t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i  n i e  j e s t  z roz um ia łę m,  
ze w kazdem p o s u n i ę c i u  p o l i t y c z n e m  swych zacno d n i  ch s ą s i a d ó w ,
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ma podstawy do u p a t r z e n ia  d z i a ł a l n o ś c i  b loku ,  na cze le  
ku o r  oko s t o i  P o lsk a .  J e ż e l i  zaś s ię .  t u  ócda w szys tk ie  uzasadnio­
ne i  n ieu zasad n io ne  pogłosk i  o w ysi łkach  Ententy w Kierunku 
z re a l izo w an ia  tak ieg o  b loku  w E u ro p ie_v/scnodnie j , s t a n i e . 
z r o z u m i a ł ą  równie z f a  s tanowczość , z iaitą dyplomacja sowiecka 
u n ik a ła  dotychczas zbiorowego p e r t r a k to w a n ia  zo wszystkimi o./y-
mi zachodnimi sąs iadam i .  . , ,To to ż  zgoda Litwinowa na propozycję  pol^Ką pcw inna,
wywołać w ie lk ie  zd z iw ien ie .  P r z e c ie ż  podobna zgoda n i e  oznacza 
n ic  innero, ty lk o  wyrzeczenie  s i ę  t e j  p o z y c j i ,  na ktenoj 
do tychczas  rz^d -sow ieck i  w s tosunku  do . swych, s ą^ aao w  zachod­
n i  et. o nowi adai ąc s i ę  nawet przeciw związkowi punstv/ a ałuj, i  -n.

* P Tak Ul o lk ie  u»tęp»?W So ni  ot ćm na rzec-; p o lak i  M s u s a  
ią  do szukania  ich  przyczyn. Na p ierw szy  r z u t  oka zdawałoby 
a i e , ze rząd  sowiecki za wszelką conę cnce o trzymać _ podpis P o l ­
s k i ’pod protokułem Litwinowa. To t e z  pow sta je  p y t a n i e e w jakim
c e lu  potrzebny j c3t Sowietom t e n  podpis ,  _

P ra s a  niemiecka dowodzi, ze rząd  sowiecki poważnie za­
s tanaw ia  s io  nad agresywnością  P o l s k i # s zc zeg ó ln ie j  nad pr anem 
P i łsu d sk ieg o  co do h i  ało r  us i  i  Ukrainy i  d la tego  cnce oac-i^c 
dro-me nowej w ojn ie  na wschodzie Europy, Która z łatwo s ci ą_ mc z e 
s t a c  s i ę  wojną światową. Po w izyc ie  P i łsud sk ieg o  w Kumunji 1 i pc 
podróży generałów f ra n cu sk ich  i  rumuńskicn ao Warszawy, ci o sza
dowietów j e s z c z e  s i ę  zw iększyła .  _ .

Takie i  podobne t łum aczen ia  n ie  są n a t u r a l n i e  po-- 
podstawne. Nie wystarczy ic h  jednak ze względu na to n  fa n t  ze 
niepokój sowiecki o Po lskę  moze być zażegnany w drodze r a t y f i ­
k ac j i  pak tu  Kelloga.  Cały sze reg  państw, w_tei l i c z b i e  1 P o lsk a ,  
w swycfi par lam entach  rozwaza obecn ie  kwestję  t e j  r a t y f i k a c j i .  
Niema żadnej podstawy do przypuszczan ia ,  by k to re s  z państw, 
j a k i e  po dp isa ły  albo _p rz y s tą p i ły - do pak tu  Kelloga ,  p rzewlenały  
albo zu p e łn ie  o d rz u c i ły  jego r a t y f i k a c j ę .  i

To t e ż  i bez p ro to k u łu  Litwinowa_pakt Kelloga WKrooce 
zapewni spokój na wsciioazie Europy, 'L  ̂d rugi oj s t r o n y , trudno 
p rz y p u śc ić ,  że po takiiji p re c e d e n s ie ,  jak  złamanie układu suwal­
skiego ze s t ro n y  Polski. t dyplomacja sowi ecka nadawałaby t a n  
w ie le  znaczenia  podpisowi P o lsk i  pod p ro to k u łen ,  który pędz ie  i 
ważny bardzo k ró tko ,  bo nim w ejdz ie  w życie  p a ł t  K elloga . Z t.ycn 
więc względów oprócz o f ic j a ln e g o  pacyf is tycznego  ce lu  w w y s i ł ­
kach sowieckich w kierunku o trzym ania  za  wszelką cenę podpisu  
P o lsk i  pod proto  kułem Litwinowa, na lezy  szukać je sz c z e  innych 
względów, k tó re  obecn ie  ..nskwa uważa za w ażn ie jsze ,  ni z sa ma 
kwest j a  pokoju.  J  ednym zaś z ty ch  względów j e s t  n iew ą tp l iw ie  

'bardzo ważne d la  ekspans j i  komun i  s ty czn e j  prawo wyprz euzani e 
b u rzu azy jn e j  in ic ja ty w y  1 p o s taw ien ia  j e j  przed " je szcze  Lepszą 
in i c j a ty w ą  p r o l e t a r j a t u ” , aby "’od burżujów wydrzeć a u reo lę  apo­
stołów poko ju1'.  . . .

Zgadzając s i ę  ze wazystkiemi wymaganiami P o lsk i  co
do "p rocedury", Litwinow t ro s z c z y  s i ę  o t o ,  by s i ę  ty lk o  "nie  
s p ó ź n i ł ’1. Praiwe ultymatywne wyznaczenie p rzez  niego te rm inu  
p r z y s t ą p ie n ia  do p ro to k u łu ,  wniosek t e n  ty lk o  p o tw ie rd z a . -

"L i  e t  u v o s L i  n i  o s" o n o w e in d e m a r  ć h e L i t ­

wy  w u o t w i e  i  E s t o n j i .
“L ie tuvos z in io s "  Nr.30 z d n . o . I i . r . b . A r t , p . t . " D a l e j  

je sz o z e  ład n i  e j S t r e s z c z e n i e :

S i t a  zakomunikowała o nowem ci ękawem demarche naszego 
m in is te r s tw a  opraw zagran icznych  do rządów Łotwy i  E s to n j i .  Jak  
wiadomo z komunikatu TAJ o 'a ,  w swej ro tonowie z Litwinowem przed­
s t a w i c i e l  P o lsk i  w moskwie, P a tek ,  oświadczył,  że ;uotwa i  Esto- 
n ja  zgadza ją  s i ę  podpisać  proto kuł Litwinowa ty lk o  razem z P o l­
ską, Rząd sowiecki chcąc za wszelką cenę otrzymać podpis P o lsk i
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pod pro t o  kułem, w y r a z i ł  swą zgpdę na  proponowaną p r z e z  P o l s k ę  
p ro ced u rę  p o d p i s a n i a  i _w yznaczy ł  d z i e ń  7-BP d u t 933, ja*o o s t a ­
t e c z n y  t e r m i n  p o d p i s a n i a  p r o t o k o ł u .

Komunikat IA3 3 k'ą  j e s t  z d a i 6 S i e t a *  w y ra źn y , ze  n i e  
wywołuje  żadnych w ą t p l i w o ś c i  00 do w y tw orzonej  s y t u a c j i .  Jednam 
n a s z e  m i n i s t e r s t w o  Spraw b a g r a n i o z n y c h ,  k t ó r e  w s to s u n k u  do s ą ­
s iadów b a ł t y c k i c h  z n a l a z ł o  s i ę  w n i e z u p e ł n i e  ła tw  0j  ̂po zy cj  i , 
w id o c z n ie  u d a j e ,  z a n i e  rozu.113 l  n i e  chce  z rozum ieć  t e g o ,  co 
z a s z ł o ,  według kom un ika tu  SLTy,_ n a s z e  u l  r u s t  e r  stwo opraw z a g r a ­
n i c z n y c h  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l i  Litwy w Rydze 1 i a l l i n i e  w y s to -

,y  , *r„  '  . j  J.E _ JL~^i ...— 4 r i  iftft «*» nw t.fi m  .* 0.9. f Y -

wane p a ń s tw a .  , , . .
wic podejm uj  ,.my s i ę  doeydowac, czy n ae ą e  m i n i s t e r s t w o

Spraw z a g r a n i c z n y c h ,  w y s y ła j ą c  z a p y t a n i e  do notwy i _ 3s t o n j i ,  
m ia ło  o p r ó c z  k o m u n ik a tu  T A S S a  b e z p o ś r e d n i e  i n f o r m a c j e  o d  nayze -  
go p r z e d s t a w i l i  g la  w s a k w i e  lu b  p r z e d s t a w i c i e l a  k .S ^ b .R , , w Kow­
n i e .  J e d n a k  p r z y p u s z c z a j ą c  n a w e t ,  ze podobnych b e z p o ś r e d n i c h  
i n fo rm a o y j  n i e  b y ł o ,  ni© możemy n i e  zauwazyG, z Ł nowe demarche 
s t a w i a  L i t w ę  w t e j  sprawi© w dosyć  n iewyraźnym, j e ż e l i  n i o  w ię ­
c e j  p o ł o ż e n i u .  . , . . .  , , , . ,

R z e c z y w iś c i e ,  j e ż e l i  r z ą d y  ł o t e w s k i  i  eSwonski p r z e d
o św ia d cze n iem  P a t k a  L itw inow ow i,  n i e  p o ro z u m ia ły  s i ę  z p o l s k ą  
co do p ro c e d u ry  p o d p i s a n i a  p r o t o k u ł u ,  t o  komunikat  l a w  a po- 
w i  n i  ,-n by o t  w-nd enoy j nym wymy ś i  em, mającym a a  c e l u  z e r  w ani. a s t o ­
sunków miedzy L i tw ą ,  z j e d n e j ,  a 1,0 twą i  S s t o n j ą  z d r u g i e j  s t r o ­
n y .  Pon iew aż  XA3 3  j e s t  o f i c j a l n ą  ^ a g e n tu rą  s> w ic$ką ,  r e z u l t a t  
t a k i  p o w in ie n  b y ł  w niewygpdnem ś w i a t ł e  p r z e d s t a w i ć  s t o s u n k i ^  
a o w i e o k o - l i t o w B z i e .  J e ż e l i b y  z a ś ,  co d z i s  n i  u leg a  w ą t p l i w o ś ­
c i ,  ^o tw a i  E a ton  j a  naprawdę p o ro z u m ia ły  s i ę  z Połs icą  co do p r o ­
ced u ry  p o d p i s a n i a  p r o t o k u ł u  L i tw in o w a ,  to  z a p y t a n i e  Litwy po­
winno by b y ło  p o r ó ż n i ć  j ą  z j e j  pó łnocnym i s ą s i a d a m i ,  co p r z y ­
c z y n i ło b y  s i ę do zaakcentow ania*  t a k i e g o  ugrupow an ia  p ań s tw ,  do 
j a k i e g o  d ą ż y ł a  p o l a n a .

To t e z  o b r o n i e  c o r a z  w y r a ź n i e j  z a ry s o w u je  s i ę  b ł ą d ,  _ 
k t ó r y  z o s t a ł  p o p e łn io n y  d z i ę k i  aktywnemu p o p i e r a n i u  p r o p o z y c j i  
L i tw inow a .  N a j l e p i i j  o d p o w ia d a ła  d l a  n as  p o z y c j a ,  jamą z a j ę ł a  w 
t e j  sp raw i  o F i n l a n d j a *-

P r z  o d r u k ó w  a n y  w “L i o t u v o s  A i d a o  i e  a r ­

t y k u ł  p r a s a  i  g o  p u b l i c y s t y  o r  z e k o m e : 

t e n d e n c j i  p o l s k i e j  a  n e k t  o w a  n i  a p r  u s

w a o h o d n i c h .

Urzędówka f i t o w s a a  w L r * 4 4  z du*.4y-*i, r . o , ,  s k w a p l iw ie  

z a m i e s z c z a  t łu m a c z  oni s i n  ex t  en  j o  a r t y k u ł u  z •“ Loani ga  b er  g e r  H a r tu n -  

g sc h e  u o i tu n g * ' , p i ó r a  p u b l i c y s t y  Axel  Jo h m id t a p . t y S o l e n  und d i s  

Gro oner  D e n k a c h r i f t " ,  w ykazu jąc  tern samom o r j  e n t a c y j n ą  s o l i d a r n o ś ć

z h a k a ty  a t y c z n  om pismem p ru s n ie m .  W a r t y k u l e  tym czytamy;

U g ro a ze n io  w P o l s c e  memorandum n ie m ie c k ie g o  m i n i s t e r ­
s tw a tfojny wywołało tam n ie z w y k łe  p o m s z o n i a .  “P o l s k a  z b r o jn a "  
p i s a ł a ,  Ze w i d d a c h ,  p o d a r e a lo n y o h  w memorandum G ro c n o ra ,  od-  
z w i o r c i a d l a  s i ę  odw ieczny  c e l  Niemiec -  o d s e p a ro w a n ia  Suropy 
wool©dni  oj od morza B a ł t y c k i e g o  , by w t e n  3 posób o i l o  można
w y k o rz y s ta ć  p o ło ż o n e  tam k r a j e .  Druga o zęśc  memo randurn -  p i s z e
t o  pismo - ro zw o d z i  s i ę  nad  p rzek o n an io m  G ro e n o ra ,  zc w c z e ś n ie j  
ozy p ó ź n i e j ,  wojna  j e s t  n i e u n i k n i o n a .  Niemcy pow inn i  byc do m e j
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przygotowani .
Podobne podrażni  n i e  prasy p o l s k i e j  j e s t  zupe łn ie  

n i e j a s n e  i  n iez rozum ia łe ,  p r z e c i e ż  Gro en er w swem memorandum 
wspomina tylko t e n  wypadek, gdy ktoś uderzy na Bi emcy„ _ Jaanem 
j e s t ,  z o każdy mini  s t o r  wojny na pods tawia swych o bo w i  ązkow za­
wsze s i ę  s t a r a  roswazad i  badać mośliwośoi wojny. Kam s i ę  zaa- 
j e . ze w P o l sce  niema żadnego cziowieka,  któryey n i c  myś la ł ,  ze 
marsza łek  P i ł s u d s k i  niemało sob io  łamał głowę nad po do fences* 
kwestiami i  j e ż e l i  wolno to  Po lako a, dlaczego by _ Niemcom miało 
to  byc wzbroniono? Oprócz togo,  na leży  przypomni có, z c bud z e t ' 
po lskiego  m i n i s t e r s tw a  Wojny pochłania  t r z e c i ą  częśó całego bu­
dże tu  , £»olaoy więc ni  o powinnlby b y l i  mi eć' najrnniojszego prawa 
chorować na n i  orni co ki e przygotowania wojenne.

W par lamencie  i  p r a s i e  rzekomo z powodu memorandum,.. 
Polacy ciągną nieskończoną nu tę ;  Sfory rządowe i  o f i c j a l n e  n i e ­
s łychan i  e w ie l e  mówią, że za obeonami granicami Po lan i  zna jdu je  
s i ę  niemało ziem p o l s k i e j ,  o wy swoi oni fe k tórych należ,y s i ę  t r o ­
szczyć każdej c h w i l i .  W o b f i t y c h  a r ty k u ł a c h  prasy  pol skkej  p i ­
s ze  s i ę , ,  ze anektowanie Prua Wschodnich, Gdańska i Szczecin o t -

j e s t  sprawą konieczną.  Przypomnij:ny t u  o f i c j a l n e  i  urzęddwó g ło ­
sy p o l s k i e ,  k t ó r e  w zupełnośc i  u s p raw ie d l iw ia ją  t r o  3kę Gro on era 
o n i eb ez p ie cze ń s tw ie  z o s t rony  P o l s k i ,

w Ibkh r .  podczas wyborów, były m i n i s t e r  S tanis ław 
Grabski ,  p i s a ł  d la  narodowej demokracj i ,  a Bukowiecki - d l a  
s tronników P i ł s u d s k i e g o ,  b ra sz u ry ,  g dz ie  autorowi  o zwa lcza l i  
s i ę  wzajemnie,  f  ^ednem ty lko  s i ę  zg a d z a l i ,  a mianowicie smali  
na s tanowisku,  żeby Pol ska  anektowała Prusy Wschodnie, W dn iu  

kwie tn ia  19L4 r ,  ówczesny prezydent  p o l s a i ,  Wo jciochowski  , w 
iednem zo swych przemówień, wygłos zonem w Po znani uc powiedz ia ł ;  
“Dzięki Y/ojnie św ia towe j , sku p ien iu  i  odwadze naszych p r a d z i a ­
dów, i  nas samych, duzosmy o s i ą g n ę l i  * l ecz  to  j e s z c z e  n i c  wszy­
stko 0 Nie wszys tk ie  j e s zc ze  p o l s k i e  z i a n i e  są  mocno związane z 
ośrodkiem naszej  o j c z y z n y .

Były konsul p o l sk i  w Królewcu, Srokowski,  w swej b ro ­
szurc e  p . t .  "£ z i e m  Gzarnogp Lrzyza" ,  powtórzył  zadanie anek­
towania Prua wschodnich. J e s z c z e  ba rdz ie j  stanowczo żądała  tego 
o f i c j a l n a  broszura  Konsol ibusa p . t .  "Doświadczenia i błędy na­
sz e j  p o l i t y k i  z a g ran i czn e j " .  Tu" z b o l e ś c i ą  b ron i  s i ę  t e z y ,  żc 
Polacy mogą wytrwać przeciw wszystkim sąsiadom, Czechem , L i t ­
winom i Ukraińcom, l e c z  przeciw najwiskęszemu niebezpieozoństwu 
-  Niemcom, powinien byó zastosowany inny system. Systemom tym 
j e s t  anektowanie da lszych  zi  cm ni emi cckich,  przodewszyst  ki em 
Prus wschodnich. I oto do czego dogadano s i ę :  r o l s k a  powinna w 
drodzo p l e b i s c y t u  otrzymać okręgi  r a c i b o r s k i ,  o p o l s k i ,  Dolny 
Śląsk z miastami -  Wrocław, L ig n ica  i  Głogów.

'W 19B6 r .  m i n i s t e r  z a l e s k i  ak a rzy ł  s i ę  korespondento­
wi "Le Tempa", że Polska  n i e  wszystko j e s z c z e  odzyskała ,  o f i c ­
j a l n e  zaś pi3mo wojenne "Polska Zbrojna",  wkrótce o g ł o s i ł o  , n i ­
gdy n iekończącą  s i ę  chęc polaków ot rzymania  Gdańska, Ermelandu, 
Lazurów, Królpwoa, Szczecina,  Opola i  Y/rocławia.

W l i o c u  lyB8 r .  na z j e ź d z i e  Po laków żądano p r z e k s z t a ł ­
ce n ia  Prus wschodniGh w B a ł tycką  Szwajcar ję .  W grudn iu  lygb r .  
podczas zjazdu o s t a t e c z n i e  w y j a ś n i ł  to wspomniany poprzednio 
konsul  po l sk i  w Królewcu, Sr kowski,  mianowicie -  ż© można s i ę  
c i e s z y ć ,  i  z kwes t ia  Prus wschodnich p o s t ą p i ł a  o wie le  d a l e j ,  
n i z  s i ę  o tern p u b l i c z n i e  s ą d z i .

boasumując poważaz o, s t a j e  s i ę  widoczne, dlaczego 
obecn ie  Polacy t a k  s i ę  o b u rz a j ą  na g e n e ra ł a  Groenora,  gdy t e n  
do swych kombinaoyj wojennych włącza również możliwo zagrabio-  
n i e  Prus Wschodnich przez P o l sk ę .  J e ż e l i b y  nawet togo n i e  z r o s i ł .  
Polacy n a t u r a l n i e  dobra l ioy  d l a  niego xnne piękne słówka. Wyglą­
da więc t a k ,  ze Polacy nigdy n i e  mówią ani  o wojnie ,  ani  o bro­
n i ,  a_ ty lko  o aneks iach .  Niem-cy dobrze pamię ta ją ,  żq Polacy pod­
p i s a l i  z Litwą układ suwal sk i ,  na mocy którego Wilno zostawiono 
L i tw ie ,  l e cz  po k i l k u  tygodniaoh bez  względu na t e n  uk ład ,  ^e- 
i i g p w s ł i  włamał s i ę  do Wilna i  w drodze  gwał tu o d e b r a ł  j e  od
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Litwy. J a k  dokonała Polska, tego  pięknego czynu, wskazuje ks iążka  
pułk .  h r .  D 'E tchegoyen 'a  p . t .  "Pologne, Pologne",  Od ly^O do 
19B5 r .  by ł  on f ran cu sk in ^o f ice rem  łącz n o śc i  w Grodnie, Wilnie 
i  Wars kawie. Oto, co on mówi: "W dn iu  6 g rudn ia  l^Bk r . ,  w p rz e ­
dedniu  swej d y m is j i ,  P i ł s u d s k i  zwołał do s i e b i e  p r z e d s t a w ic i e l i  
A n g j j i ,  Stanów Zj edno czonych, F ra n c j i  i  Włoch, i  w y ja ś n i ł  i n c 
z© ravałt Żeligowskiego, dokonany na W iln ie ,  j e s t  skutkiem jeop 

/ P i ł s u d s k i e g o /  rozkazu  i  że Żeligowski j e s t  dobrym, karnym ż o ł ­
n ierzem n ie  zaś jakimś warchołem. Dotychczas rząd  p o l s k i  un ika ł  
jak ichbadź  stosunków z Żeligowskim1’. Dalej pu łk .  lir. D* Etche- 
goyen mówi; "Czyz n i e  j e s t  ze s t ro n y  s z e fa  państwa polsk iego  
niesłychanjgm cynizmem informowanie w t e n  sposób p rz e d s ta w ic ie ­
l i  a l j a n tó w ,  czyż ni© j e s t  to  typowem i  n i e  k ry je  w s o b ie  t e j  
n iespo ko jne j  im a g in a c j i ,  k tó r a  s i e d z i  o b ecn ie  w głowaoh wyższych 
s f e r  p o l s k i c h " , . ,  «

P o l s k a  w o b e c  p a k t u  K e l l o g a  i  p r o p o ­

z y c j i  L i t w i n o w a  w u j ę c i u  u r z ę d ó w k i  
l i t e w s k i  e j  .

"Lietuvoa Aida3" Nr.SM z d n . 7 . I I . r . b . A r t . p . t . "Niedole 
paktu K elloga" ,  S t r e s z c z e n ie :

Szczególną h i s t o r j ę  b ę d z ie  m iał  pakt Kelloga na Wscho­
d z ie .  2 chw ilą ,  gdy zaczę ła  s i ę  nowa era  powojenna, bożka wojny 
Marsa, w rośnych  p o s ta c ia c h  od tw arza ł  t u  bo lszew ik .  N iek tó re  ’ 
państwa, w pierwszym rz ę d z ie  P o lsk a  i  Rumunia, bez n ic z y j e j  
prośby w zię ty  na s i e b i e  obowiązek b ro n ie n ia  św ia ta  przed t ą  ok­
rop n o śc ią  wojenną, Mara bo lszew ick i  w takim s to p n iu  z o s t a ł  r o z ­
reklamowany po śwhoie, ze wszyscy święci u w ie rzy l i  w jego wojow­
n ic z o ś ć ,  P o lska  zaś podobnie j a k  kiedyś n o s i ł a  miano "przedmu­
rz a  o hr z es ci jans tw a"  od Tatarów, obecnie  uzyska ła  nazwę obroń­
ców przeciw bolszewizmowi i  d z ię k i  temu wszyscy p a t r z y l i  przez  
p a lo ę ,  a n ie k tó rz y  nawet dopomogli tym "zbawcom'1 grab ić  i  ro z ­
b i j a ć ,  g d z ie  ty lk o  m ogli .  Z a g r a b i l i  część Litwy, Olimp p o l i t y c z ­
ny wyrzekł swe amen. 1/ t e n  sam sposób z a g r a b i l i  Ukrainę i  B ia ­
ło ru ś  .

Nawet Kelloga Polacy t a k  p o t r a f i l i  n a s t ra sz y ć  Marsem 
bęlszewiokim, ze t e n ,  zwołując w szys tk ich  do swego pak tu ,  po­
minął Moskwę. .

Lecz oto  rzecz  niespodziewana Moskwa sama n iep ro szo -  
• na p r z y s t ą p i ł a  do pak tu  Kelloga i  p o d p isa ła  go. Nie koniec je d ­

n a ł  na tern. Litwinow proponuje P o lsc e  i  L i tw ie  n ie  czeka jąc  az 
s i ę  odbędzie  c z t e r n a ś c i e  skomplikowanych r a t y f i k a c y j ,  n a tych ­
m ias t  wprowadzić w życ ie  pak t  Kelloga w Europie wschodniej.

bwiat zdz iw ił  s i ę ,  zaś warszawska syrena s t r a s z n i e  
s i ę  sk rzy w iła ,  r z e k łb y ś  -  k to ś  w la ł  j e j  do g a rd ła  b u te lk ę  esen­
c j i  oc tow ej.  Co to t e r a z  b ę d z ie  -  mysia s o b ie .  P r z e c ie ż  i / i lno ,  
Ukraina,  B i a ł o r u ś ,  - w sz y s tk ie  t e  grabież© były wyjaśn iane  
św ia tu  jak? s t r a t e g i c z n a  konieczność przeciw wojowniczemu b o i ­
sz ev? izmowi, k tó ry  czyha na p o łk n ię c i e  w szys tk ich  i  wszystkiego 

, warszawę o ga rn ę ła  k o n s te rn a c ja .  Nie mając g o  powie­
d z ie ć ,  z a c z ę i a > jąkać s i ę  o tern, ż© naco zaproponowano p odp isan ie  
tak iem u ło t r o w i ,  j a k  Litwa^ a pominięto t a k i c h  dobrodziejów, 
jak  Rumun j a ,  _ no twa i E s to n ja ,  my poważnie rozważamy -  mówią Po.-- 
l a c y ,  -ioze s i ę  nawet zgodzimy, l e c z  ty lk o  przy jednym stoi© i 
po otrzymaniu b łogos ław ieńs tw a t r z y n a s t u  wujaszkow.

Litwa s ą d z i ł a ,  że w c e l u  p o p a rc ia  pokoju*nie t r z e b a  
s i ę  z nikim naradzać .  N ie s t e ty ,  Ryga i  T a l l i n  n i e  odważyŁj  a i s  
wykazać _ ni eza i  ezn ego rozumowania, i /ciąż je szcze  czeka ją  one 
zbawienia z Warszawy i  z tego powodu uznały za konieczne zain-= 
tonować t ę  samą p iosenkę ,  co Warszawa: "Należy naradzać s i ę ,  
n a leży  p r o s i e  b łogosław ieństw a.  Jakz© to  t a k  n a g le  przeciw chęoi
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Warszawy wziąć i  podp isać ,  z 9 s i ę  wyrzeka wojny i  wg^/s j  .e^opo 
ry zobowiązuje ro z s t r z y g a ć  w drodze p o k o jo w e j . . .  u i e .  war a u ,  
n ie  chce się. wyfaeo wojny i  ny j e j  s i ę  n ie  wyrzekniemy .

P. B a lod is  chyba wie,  ze oelem Piisuds .raego .  oław^a i 
w szy s tk ich  i  egj oni stów, k tó rzy  obecnie  rz ą d z ą ,P o lsk ą ,  je so  P o ­
wrócenie  g ran ic  z 177B r .  Niech p. B a lod is  weźmie h i s to ry c z n ą  
mapę P o l s k i ,  chociażby B ab ireck i  ego, a zobaczy, ze po 
ceh iu  g r a n ic  P o lsk i  z 177R r c i z notwy z o s ta ła b y  ty„ko R) ga_ z 
kilkoma północnemi powiatam i, 4 0 ze jednak p .  n a i o a i s  w 0 0 b~xe 
wierzy, my również n i e  chc ie l iśm y w ierzyć ,  gdy h ltąO r 0 ^a .az  
po podpisaniu, t r a k t a t u  suwalskiego nasi  pesymiści przepowiada­
l i  zy”Polacy z łam ią t r a k t a t .  A.może P i ł s u d s k i  .p rz y rzek ł  ha-  
lcd isow i przy przywracaniu  g ra n ic  z 17 7 R r .  ominąć monwę. ^Byo_ 
może. Lecz i  w tym wypadku t r a k t a t  suwalski powimenby byc n a j ­
l e p s z ą  p r z e s t ro g ą .  . , , .

wini e j  sza  o t o .  ilądrosc naszego ludu mow 1 ; j a k  sobie
pości  elesz., t a x  s i ę  wyśpisz, . . . , ,

P rz y sz ło ść  pokaże, 00  da Rydze 1 T a l l inow i śpiew pod 
kamerton warszawski.  Radzimy, że n io  dobrego. N a tu ra ln ie ,

amuiaczegóżby n i e  mogli złamać paktu  Ke^-oga. . ~ .— w- - - -  - —  
podpis t e n  sam. W każdym jednak r a z i e  nowy poapis -  to nowe wę­
d z id ło  na im per ja l izm  p o ls k i  i  nowa podpora p ck o ju , -

A k c j a  k o m u n i s t ó w  w ś r ó d  e m i g r a c j i  l i ­

t e w s k i e j .
‘‘LietUYos Aidaa" w Nr, z d n . ą y . l . r . b .  w a r ty k u l e  p . t .  

"Kto o p ie k u je  s i ę  n aszę  em ig rac ją” , p i s z e  o d z i a ł a l n o ś c i  komunistów, 

co n a s tę p u je :
J a k  s i ę  okazuje., wszędzie  gdz ie  ty lno  są l i  czni e jsze  

sk u p ie n ia  emigrantów l i t  ewsxich .wydawań a są  pi sma komunistyczne 
w l i tew sk im  języku.Tak wychodzi obecn ie  w Chicago " w i l n i a " , w 
B rook lyn ie  - "Lajswe" Argentynie,w Buenos Aires-"Ryto j u s ' ,w _ 
B r a z / l j i - “B a lsas"  ,w p o tw ic - " B a ls a s " ,w Królewcu-"bar a as " ,w K osj i  
w mi ńsku- "Haudonasi a Art o j as "i "Komuni at as „w _ Angl j i -  "Hanxp e lm  s " 
Lnaozniojsze środowiska komunistyczne w ysyła ją  do innych sro-oe- 
w isk 3wycli podróżujących a g i t a to r ó w , k tó rzy  ro z je z d z a ją  po więk­
szych ko lon iach  emigrantów i prowadzą a g i t a c j ę .  Tak np. w roku 
ubiegłym ze Stanów zjednoczonych wysłano do B ra z y l j i  i Argenty­
ny w ce la ch  a g i ta c y jn y c h  a g i t a t o r a  m izarę .  Po zatem środowiska 
amerykańskie w ysia ły  w roku ubiegłym owego p r z e d s ta w ic ie l a  Aal- 
p i s a  do Rosji  so w ieck ie j ,  aby s i ę  zapoznać z rajem komunistycz­
nym. z r e s z t ą  udało s i ę  do R osj i  i  w ie lu  innych "oddanycn sp ra ­
wie" osdb ,  k tó re  za b ie g a ją  obecn ie  o p r z y c ią g n ię c ie  z Ameryki _ 
do Rosj i  więcej towarzyszy z gotóv/ką. założono nawet w tym c e lu  
w uo s j i  "Litewa kooperatywę'"ceglaną", k tó re j  ko mit et zna i duj e 
s i ę  w B rook lyn ie .  Otóż kom ite t  to n  o trzym ał  l i s t  z n o s j i  od 
p r z y ja c i ó ł  kooperatywy, w którym wyrażają  oni zyozenie p rzy p ły ­
wu nowych członków z Ameryki, wboeo t o g i ,  ze kooperatyw! e brak 
odpowiednich maszyn, członkowie i sympatycy zmuszeni Si* pozy- 
czac j e j  p ien ięd zy ,  k tó re  kooperatywa zwróci “w miarę możności".

AiiędzynsrodowJka komunistyczna również n ie  j e s t  bez-_ 
czynna. Na uniw e roy tec i  o komuni etycznym zachodni ch :.ini oj szóśc i  
narodowych w mo skwi e i s t n i e j e  wydział  l i tev /cx i  . d e x re ta rz  tego 
w ydzia łu  ma na c e lu  i n f o rmowanie Litwinów, zamieszkałych w i n ­
nych k ra ja c h ,  o sprawach ekonomicznych Litwy, in fo rm ac je  t e  na ­
t u r a l n i e  z ja w ia ją  s i ę  późn ie j  w p r a s i e  r o b o t n i c z e j . -
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I i ,  ZAGADKISNXA GOoPODARCLl .
P r e z e s  I z b y  H a n d l o w o  - p r z e m y s ł o w e j  

o s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  z P o l s k ą .

Prezes  Izby Handlowo-Przemysłowej, p. Dobkiewicz, w 

wywiadzie, udzielonym korespondentowi " K y t a a V \  zapytany o p e r ­

spektywach l i te w s k o -p o l s k ic h  stosunków handlowych, o św iadczy ł ,  co

n as tęp u j  e:
l  Po lską  żadnego układu n i e  posiadamy, wytworzył s i ę  

s t a n  fak tyczny .  Jak  d o n o s i_p ra sa ,  rokowania mają byc rozpoczę­
t e .  i ednak dotąd  j e s z c z e  n i e  rozpoczę ły  s i ę .  ■

' przeS wprowądzeniem me,ksy ma m y cn c e ł ,  towary p o l s k i e
/m an u fak tu ra ,  c u k ie r ,  Żelazo , n a f t a  i  t . p . /  sz ły . ao
Bitwy. Po wprowadzeniu maksymalnych ce ł  d l a  t y c n  f 1 h
państw, z kuć remi Litwa n ie  pos iada  układów* u s t a ł  czy t e z  chę- 
ciazbv s i ę  zm nie jszy ł  import p o ld k ich  towarow do Litwy.

Lkspori l i t e w s H  do P o l s k i  w c iągu  całego czasu by ł
ni o znacznv 1 obecn ie  s i ę  t e z  n i e  z m ie n i ł .  . . .n ieznacz y że a tosunki handlowe z p o l s k ą ,  jako są s ie d n i  en
państwem, w r a z i e  normalnych stosunków p o l i ty c zn y ch  mogłyby oae- 
grać w gospodarce l i t e w s k i e j  w ie lk ą  r o l ę ; Przynajmniej  w impo 
c i e  P o lsk a  p rz y p u sz cza ln ie  z a ją ła b y  d rug ie  m ie jsce ,  kw est ja  t ^  
jednak zalezy od stosunków p o l i ty c zn y ch  i  wobec tego n i e  moziu^ 
n qj d z i ś  związać & punktem widzenia  w yłączn ie  ekQnonicznym.u© pó­
ki niema normalnych stosunków p o l i ty c z n y c h  z P o l s k ą ,d l a  u re g u lo ­
wania stosunków handlowych p o t rzeb n e  są  nadzwyczajne ś ro d k i .

y spraw ie  wpływu n ie u ro d z a ju  na s t a n  handlu  i  pizemysi

w Północnej L i tw ie ,  p. Dobkiewicz ośw iadczył .
ii/ m ie jscach ,  dotknię tycu-  n i  ©urodzajem, przemysł i  i im- 

d e i  przezywa c i ę ż k i e  chwile ,  zdolność nabywcza zm nie jszy ła  s i ę .  
Handel n ie  ma k i i j e n t ó w . ^ u p c y - d e t a l i s c i , nabywając towary na 
k red y t ,  n ie  mogą wypełnić swych zobowiązań, wobec tego vupcy- 
liurto wni cv zaini a s t  gotów ki  o Lr zymuj ą _ pro t  esto wane w eksl e i  uo 
towary z powrotem, niedawno odbyło s i ę  nawet z e b ra n ie  związku 
przemysłowców i handlowców, na którem poruszono po trzebę  przec.- 
8i ©wzięci a kroków w tym kierunku, by uazi elono u lg  w d z ie d z in ie  
podatków i uzyskania  kredytów. Kwestję t ę  również rozwiązało mi­
n i s te r s tw o  Skarbu i Bank li  te® k i .  .

Firmom, posiadającym d o s ta te c z n ą  i l o s c  ^mi enia i  dos­
t a t e c z n e  gwarancje ,  a k tó re  s i ę  zna laz ły  w c i ę ż k ie u  p o ło żen iu ,  
z o s ta n ie  udzie lony przystępny k redy t  na zasadacn handluwycm.

Drobne w a r s z ta ty ,  k t ó r e  p r z e r a b i a ł y / surowiec, d o s t a r ­
czany p rzez  ro ln ików, z a w ies i ły  swą d z i a ł a l n o ś ć .  Główną przyczy­
ną kryzysu w handlu i przemyśle j e s t  ma o k o l iczn o ść ,  z© nas i  
konsumenci są to przeważnie  r o l n i c y ,  k tórzy  obecnie  u t r a c i l i  
zdolność nabywczą, \i w ie lu  m ie jscach  r  l n i c y ,  k tórzy  k o rz y s ta l i  
z k redy tu  u d e ta l i a to w ,  n i e  mogą wypełnić swych zobowiązań i w 
t e n  sposób s t a w ia ją  d e ta l ia to w  w bardzo p rzykre  p o łożen ie ,  gdy z 
n ie ty lk o  n i e  o trzym ują  oni n i c  od konsumentów, l e c z  t e z  u t r a c i ­
l i  k red y t  u hurtowników,-
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I n/Gl S GPDiiECZN3'.'

L i e t u v o s  n i  n i  o s" o r o z w a ż a n i a c h  u r  z ę-

ó w k i  w z wi  ą z k u z e  z j a z d e m  p a r t y j  o p o -

y cy j n y o h .
"Li et u. vo a z in io s "  Nr,L4 z dn.dR.I  , r . b .  A r t ,  p . t .  "Echa

jazdów". S t r e s z c z e n ie :
J a k  na lega ło  oczekiwać, z jazdy p a r ty  i o pozy ćgjjnych 

da ły  naszym urzędówjsom ok az je  j e s z c z e  r a z  wygaaac s i ę  pod. au re -
sern p a r ty j  i  postawić d jagnozę .  . , .

W sze regu  ar tykułów p ra sa  tautimmcow zaczę ła  rozwa­
żać zarówno zjazdy p a r ty j  jak  i mowy na tycl i  z jazdach  wygłoszo­
ne .  w pi orws zym rz ę d z ie  waznem t u  j e s t  n a t u r a ln i  8 znal esc t a k i e
objawy, k tórędy wsnazy^asfey, że opo2yoja j e z ę l i a i ę  j e s z c z e  n ie

• ro z sy p a ła ,  to  już  s i ę  ro z sy p u je ,  że o a lo rnosc  j ej zmniejsza s i ę  
żo j e s t  n a d z i e j a ,  i ż  wkrótce  n a s tą p i  zupełna k a p i t u l a c j a .

Od Now ego Koku p r z e s t a ł  wyohodzio organ p a r t j i  gospo­
darzy ,  "Ukininku B a lsas  % Orzedowce,tautininków d a ł o t o  m ożli­
wość p rzypuszczan ia  l ik w id a c j i  samej p a r t j i ,  to t e ż  i  na zjazdy 
w ie lk ic h  p a r ty j  l i t e w s k i c h  tau t in in k o w i  e zapa tryw al i  s i ę ,  jako 
na zjazdy pod hasłem zw in ięc ia  p a r t y j ,  ..

Liczne zjazdy n ie  dały  wszelako tau t in inkom  o k a z j i  do 
radosnego o k rzyk u :“opozycja  ju ż  s i ę  rozsypała.* Wypadło przyznać 
ze p a r t j e  opozycyjne n ie ty lk o  s i e  n i e  ro z sy p a ły ,  leoz że w tym 
ciężkim o k r e s i e  wykazują niezwykły żywotność. Okoliczność t a  
zmusiła naszych rzekomych pa tr jo tow  do b l i ż s z e g o . p r z y j r z e n i a _ 
s i ę  życ iu  i  przekonania  s i ę ,  ze czozem twierdzeniem, i z  p a r t j e  
są  nam n ie p o t rz e b n e ,  ze p a r t i e  i s t n i e j ą c e  są  obce d la  naszego_ 
ży c ia ,  p rz y n ie s io n e  ze Wschodu czy Zachodu i t , d ,  , - n ie  da s i ę  
zamienić r e a ln o ś c i  ży c ia .  Wypadło przypomnieć, z e p a r t j e  zna la ­
z ły  s i ę  w L i tw ie  razem z pierwszymi objawami j e j  życ ia  s p o łecz ­
nego, ze p a r t  j a  wyraża dyTerencjacj  ę i  p os tęp  tego życ ia  i  ze 
zginąć p a r t j e  mogą ty lk o  po z n i s z c z e n iu  społeczeństwa.

Nie sądzimy jednak ,  by p i s a r z e  Ti Lietuvos Aidas " s a m i  
w ie r z y l i  w t e  ab su rd a ln e  tw ie rd z e n ia ,  k tó t e  ukazują s i ę  n ie ą ie -  
dy na s z o a l t a c h  tego pisma. J e ż e l i  przypomnimy t u t a j  tw ie rd z e ­
n i a ,  to  ty lk o  w c e lu  p o d k re ś le n ia ,  ze lud  nasz n ie  j e s t  z now u ̂ 
takim politycznym a n a l f a b e t ą ,  którego możnaby było m altre tow ać .  
Lud ma zdrowe p o ję c i e  o konieczności  o r g a n iz a c j i  p o l i ty c z n e j  i 
nigdy s i ę  jego n i e  wyrzeknie.

Dzi s i a j  urzędów ka tau t in inków  równi ez w id z i ,  z e po­
ważna p o l i ty k a ,  państwowa n i e  może s i ę  o p ie ra ć  na ezczyoh t w i e r ­
dzen iach ,  to  t e z  zjazdy p a r ty  i opozycyjnych p róbu je  ona ocenić 
n ieco  r e a l n i e j ,  mianowicie zad a je  so b ie  p y ta n ie :  zm nie jszy ła  
s i ę  czy t e z  zwiększyła opozycja  w k ra ju  w s tosunku do obecnego 
rządu? po zadan iu  tak iego  p y ta n ia ,  urzędów ka tau t in inków  szuka 
jednak objawów, ktoreby wskazywały, ze opozycja s i e  zm nie jszy ła

‘ Nai ciekawdzemi chyba pod tym względem będą wywody 
"Lietuvos A id a s ' a " ,  ze opozycja lia&dininków n ik n ie  albo juz  
nawet z a n ik ł a .

Nie dziwimy s i ę ,  ze urzędówka tau t in inków  ma podoune 
a s p i r a c j e ,  wszelako wyciągając  t a k i e  w niosk i ,  t r z e b a  s i ę  p rz e ­
c ież  nieco o b e j rz e ć ,  na czem t e  wnioski są  o p a r t e .

R ozs t rzyga jąc  kweatj^ zwiększenia  s i ę  czy zm niejsze­
n ia  o p o z y c j i ,  urzędów ha tau t in inków  powinnaby b v ia  zapatryvjac 
s i ę  na sprawę zasadniczo .  To zaś 1 ezy n ie  w t o n i e  "Lietuvos Zi- 
n io s"  i ni e w nazwisku p rezesa  cen tra lnego  kom ite tu ,  le c z  \i t e j  
ró ż n ic y ,  jaka  i s t n i a ł a  i i s t n i e j e  między związkiem liaudininków 
a obecnym rządem, - różn icy  s tanow iska  w zasadniczych kwestjach 
u s t r o j u  państwa.





B i u l e t y n  K o v d eask i .  N r . lh O .  /Y/i Ib i/h, __

B a a l a ,  w y p isa n e  na s z t a n d a r z e  z w i t k u  l i a u d in in k ó w  - 
d e m o k ra c ja  i  p a r la m e n ta ry z m  -  n i e  mogą byc  zm ie n io n e ,  gdy z 
+ «Si h a s łam i  związany j e s t  c a ły  l o s  naszego  p a ń s tw a .  Jako  y a r t j a  
m S t w n w f  z w i a z t l  l a i d i n i n k ó w  w a l c z y ł  i / o r d z i e  w alczyc  o wpro- 
S t d h e S e  w l y c i e  t y c h  h a s e ł  i  o p o z y c y j n e ś ó J e g p  w s t o s u n k u  do 
ka tdegp  r z a d u  b ę d  zi e z a l e ż a ł a  oS t e g o ,  o i l e  r z ą d  t e n  b ę d z i e  
naprawdę dem okra tyczny  i  p a r l a m e n t a r n y . -

u j j o i i  , d i  “I d i  a o li e 3 t  i  m m e “ n a  a n t y  - 

a n i  e j  a z o ś c i  0 w y a r t y k u ł  “L i  e t  u  v o b 

A i d a  s ' a " .
$ odpow iedz i  na  a r t y k u ł  ' 'L i e tu v o s  A i d a s ' a ,s / N r . I b  z 

dn,  A A .I» r sb . / ,  "1 d i  a che Stimme" z a m ie szc z a  w jednym z o s t a t n i c h

numerów a r t y k u ł ,  w którym czy tam y.
Najm nie j  n i ż  po kim innym można s i ę  b y ło  te g o  s p o d z i e ­

wać od urzędów k i .  J a k i e  bowiem j s 3 t  z a d a n i e  te g o  o rg a n u  
który po d e fm u je  s i ę  i n i s j i  być r z e c z n i k i e m  Władzy r z ą d z ą c y c h  k o ł .  
C z y p o w in ie n  on w y ja ś n i a ć  o p i n j i  s p o ł e c z n e j ,  p ro je k tó w  r z ą ­
du!  u z a s a d n i a ć  jego  czynów, u ja w n ia ć  iegp zycz en i . p o s t u l a t ó w ?  
J e s t  to  m i s j a  b a rS zo  ciężka, i  o d p o w i e d z i a l n a .  iia s i ę  ro zu m ie ć ,  
od  każdego d z i e n n i k a  wypada żą d a ć ,  by  b y ł  p r z e j ę t y  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i ą  w zachow aniu  e i ę  w zgięci en l u d z i  i  z j a w i s k  życ iowych,  <— e 
na  urzędowym o r g a n i e  odpow iedz i  a  Ino s o s  t a k a  powinna j e s z c z e  
b a r d z i e j  o i ^ z y ć . tfs z e l k i e  słowo powinno s i ę  t u . s k r z ę t n i e . w a z y c  
nim s i ę  j e  w y rz e k n ie ,  a lbowi ein o r g a n  urzędowy i e s t  w y r a z i c i e l o m  
o p i n j i  n i  e t y l  ko j e d n o s t k i  czy j a k i  egp ko M  ek d z i e n n i k a r z a ,  l e c z  
j e s t  wyrazem powagi w ła d z y .  J e s t  p r z e t o  lekkomyślnosci<*, n i  e ,

z 0 s t r o n y  l i e t u v o s  Aidas  a ' ; .  sa . ;uos„ozao
a r t y k u ł  r e d a k c y j n y ,  k tó r y  r o b i  w r a ż a n i e  n a p a s t l i w e j  p o tw a izy  na 
s z e r o k i e  wars twy o b y w a te l i  l i t e w s k i c h .  y _

Auto r  a r t y k u ł u  nawo ł u j  e ao . czynno s c i , .  o s gi z e g a . 
c i e ,  L i t w i n i  , co s i ę  do k o ła  was d z i e j ę .  J e s t e ś c i e  o t o c z e n i  p i c e z  
n i e p r z y j a c i ó ł  i  z a c i e k ł y c h  p rz ec iw n ik ó w ,  a. w n a j l e p s z y m  w jpaanu  
p rz e z  m a lk o n te n tó w ,  z a t w a r d z i a ł y c h  samoluoow, k t ó r z y . n iezaao w o -  
l e n i  s ą  z N i e p o d l e g ł e j  L i tw y ,  k t ó r z y  l e k ce w a żą  mowę. i  k u l t u r ę  
l i t e w s k ą  i  n a t r z ą s a j ą  s i ę  z wysiłków l i t e w s k i c h ,  z m ie r z a j ą c y c h
do p o d n o s z e n ia  k u l t u r y  n a ro d o w ej .

Fak ty ?  ma s i ę  r o z u m ie ć ,  ze  a u t o r  d y sp o n u je  n i e m i . J a k ­
by z rękaw a t r z ą d ł , d z i e s i ą t k i  i c h  p r z y t a c z a :  'Ot ,  s ł y s z a n o , ^ z e
pewna pan i  s k a r ż y ł a  s i ę ,  i  z c ię ż k o  3 e s t  byc na  u r z ę d z i  e w p ań ­
s tw ach  n iepew nych ,  d ą ż  j e j  n a u c z y ł  się_ j ę z y k a  l i t e w s k i  ego , al^e 
w k ró t c e  p r z y j d ą  P o la c y  1 w ypadn ie  mu s i ę  uczyc  j ę ty m i  poisxvie 
r p . Albo t e z  opow iada  s i ę ,  3 ak s i ę  p r z y s z ło  do pewnego oocegp 
o b y w a te la  kwestować na r z e c z  o d z y s k a n ia  Y/i I n a ,  to  o b y w a u e i . t e n  
n a i g r a w a ł  s i ę  z kW cstarzy  i  w y r z u c i ł  i c h  ze  swego s k l e p u ,  ołon 
wem opow iada  s i ę ,  mówi, s ł y s z y ,  by a u t o r  a r t y k u ł u ,  p o w t a r z a j ą c  
p a c i e r z  za p a n i ą  m a tk ą ,  mógł p r z y t a c z a ć  f a k r y . Tę p l o o k i  1 Po­
g ł o s k i  s ą  f a k t a m i ,  k to rem i  a u t r o  u s i ł u j ę  op e ro w ać ,  by na pod­
s t a w i e  i c h  zbudować w i e l k i  a k t  o s k a r ż e n i a  przec iw ko  d z i e s i ą t k o m  

l u d z i .
■  jy;s-1 y o  j ,  u  u  7 «—* o  .  vx z j  g . ■

ź t a k i e m i  o s k a r ż e n i a m i  w y s t ę p u j e  s i ę  p r z ec iw  ko. wszy 
, kina obcym naro dor/ości  om, osobom p o c h o d z e n i a  obce go ,  m ie szk ań
  i ^ h  vi !~s a  n a ń n ł . l f j n w o i  W  1, i  T, VJ i P.. kil R l i i c i  WV i  c. t  xLU . po-  

ub 
do 

a t u  rna rodowośc i  l i t e w s k i e j .  PrzYpuscrj j  ; .
p o d a j e  w swym a r t y k u l e ,  w i s t a  c i e  s ą  c a ł k i  an praw dziw e i .  ze moż­
na namnożyć j e s z c z e  d z i e s i ą t k i  na k i c h  p r z y k ła d ó w ,  -  c o . u ^ t e g p  
wypadnie?  -  i  z wszyscy  n i  e - L i t w i n i  s ą  wyrz u tk am i ,  z d r a j c a m i  i 
wrogami L i t w y .  A t o  n i e  j e s t  j e d y n i e  g ł u p i ą  obmową, l e c z  ró w n i e  a
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b i  ul ety n Ko wi eńa k i . Mr. lóO. /  di l  b i /  . I i i . d t r . ń ,

n i  ebezpi ecznym wnioskiem. P rz e c ie ^  i s t o t n i e  byłoby n i e s z c z ę ś ­
ciem d ia  państwa, gdyby dQ /o mieszkańców k ra ju ,  k t  ór® według 
ogolnego spisu_ ludno soi z 1 y&o r ,  s tanow ią  d  aa en ty  n i  e l i t  o w ­
a k ie ,  byłyby m epew nep od  względem swej l o j a l n o ś c i .  Czy a u to r  
a r ty k u łu  m e  opętany j e s t  przypadkiem pewnego ro d z a ju  manj a  
prześladowczą? Czy jegp .chorooliwa wyooraźma n i e  j e s t  opanowa­
na przez  s t r a s z n e  przewidzenia?

Ten a r ty k u ł  p i s a ł  zapewne n ie ty lk o  dowcipniś ,  a l e  
row m ę i  nerwowy i  impulsywny cz łow iek ,  który po p rzebyc iu  grypy 
c i e rp i  z powodu nieprzyjemnych skutków t e j  p rzy k re j  dcpidemji* 

Największą winę spędza s i ę  na Polaków, Uwłaszcza w 
s tosunku do m e n  t r z e b a  s i ę  mieć na baoznośc i .  z® n a s i  Polacy 
©zekają na przy tGoio tamtych Polaków, o tern, ma s i ę  rozumieć, 
n ie m o ż n a  nawe„ w ą tp ić ,  u t  w t e n  sposób p ros to  i  spokojni® 
rzuca  s i ę  kamieniem na ca łą  po lską  mnieiszoeó narooową w L i tw ie ,  

Prawnik i  p o l i t y k  ma34 zwyczaj operować fak tam i,  po­
woływać s i ę  na s k r u p u la tn i e  p r z e j r z a n o  dokumenty. Dowcipniś i ed- 
na&, k tó ry  n a p i s a ł  a r t y k u ł ,  n i e  ma ty ch  w szys tk ich  s Krup ułów.

Autor przemawia w im ien iu  i n t e r s  ów-narodowych i  poczu- 
f+!Ln»r ° dovvetp» a len a c io n a l izm  j e s t  z jawiskiem ku l tu ra lnem , po- 
B tępo w em co do swpj i s t o t y  1 oddz ia ływ an ie  j eg  ̂ na życ ie  powin­
no oyo pozytywne. 1 t  w or o ze. Prawdziwy nac jona lizm  a b s o lu tn i e  
n i e  powinien mieo ni o^wspólnego z sawinisoycznemi wybrykami, 
n i e u f n o ś c ią  1 n ie n a w iś c i4 w s tosunku do innych* narodowości
oyc^°Sotrzeb*e2 * ° F ^ a n c ją  i  zrozumieniem*ob-oycn p o t r* e b a o n e  urzędówka olite s łuzyc  sprawie p o d n ie s ie n ia
? ? + narodowego w n a ro d z ie  l i tew sk im  i  rozbudowie państwa 
ł' s P0¥^r*na ona, p rzec iw n icy  nawoływać rdo współpracy
i  z b l i ż e n i a  z pozostałymi obywatelami i  mieszkańcami L i tw y ,-

D o k o ł a  d y m i s j  i  p u ł k .  P l e c h o w i c z a ,

17 końcu s ty c z n ia  r . b ,  SLTa o g ł o s i ł a  n a s t ę p u jm y  komu-
n i  k a t :

_ • 1a Fijewskiego sz ta b u  genera lnego ,  pu łk ,  pleohawi-
o z iu a ,  k tóry  w o s t a t n i  en czasach był  ciężko chory i  d la tego  n i  a 
mógł znowu.objac urzędowania, wręczył prezydentowi państwa p ro ś -

Prezydent  dym is ięy tę  p r z y j ą ł .  J a k i e  funkoja  p e łn ić  
b ę d z ie  fi locnawiczius w p r z y s z ł o ś c i ,  b ęd z ie  to zależał®  od s ta n u  j z d r o w i a . -

związku z t ą  dym isją ,  d z ien n ik  ło te w sk i .  "Jaunakas 
i h n a s ‘f# p i s z e ,  co n a s tę p u je :

w ł o n i e  rządzące j  p a r t j i  tau t in inków  iuż od newnem 
o z a |u u jaw niły  a i ę  w ie lk ie  ró ż m o e  zdań. Hóznioe zdań i s t n ł a i y  
a tw af  d « t o n ił1?reZ9Sem a i n l a t r o w * Voldemaraaea a prezydentem pan-

Pierwszy z n ich  p rz e c h y la ł  s i ę  b a r d z ie i  na s t ro n ę  fa -
n Złb y UÓ2i°an?kS Sr^  utrzymywał l i n i ę  kompromisową i  prag*
Si ® V ^  f T f 1,6 ? ch rze śc i jań sk im i  demo kra tam i.  Rów-
? + ■ • !  f i czyc ko łach tau t in ink ów  panowało n iezadowolenie
i  r P - { f L P - d?mS ^ 3a* k tó r^ ?awiócU P ° h a dane w n L  n a d z i l j o  w ^ J j ł a f aF^osci ktoręgo u jaw nia ły  s i ę  ten d e n o je  au to k ra ty czn e  
W o s t a t n i c n  czasach miał m ie js c e  k o n f l ik t  miedzy Voldenarasam a 
d J S f ! J re;n- 8Praw wewnętrznych, m ustejk isem , Upozycja prz-ediw Vol­
demar as owi w g a b in e c ie  b y ła  t a k  s i l n a ,  ze n ie k tó rz y  m inis trow i i
^ “d r a f a l ?  i r i T d enU  3V 0^ .  l u b e ń o e t  L  oze le .  z a d a l i  
o o ie r a  a i e  na n f f f ? Sf* Ponieważ j adna^ władza Voldeuaraaa
pozyeteó p o p a rc ie  o f io e r s fw a?  dl& J6S° U3Û ° i a  » * « « * > *
te-3) k ro k K iW,̂ k ^ ? llf * i 02iU3-£‘od;i^i  ?i ?  s k ło n ie n ia  oficerów  do te^p  kroku 1 ro zp o czą ł  kampanję przeciw Voldemarasowi, J e d n a k i
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Voldemaras okazał s i ę  s i ln ie jszym , niż plechawiczius i ten  os­
t a tn i  musiał s ię  usunąć, Wiadomem j e a t s ze w o s ta tn ich  czasach 
między Voldemarasem a Plechawicziusem toczyła s ię  walka o wła­
dzę. Plechawiozius j e s t  obywatelem ziemskim, a większa część 
obywateik ziemskich na Litwie u leg ła  do pewnego stopnia spol­
szczeniu i  okazuje symp&tje w stosunku do Po lsk i .  Istnieje* ta k ­
że inne powody zatargu, między innemi -  stosunek Litwy do Nie­
miec w związku z zawartym traktatem handlowym.-

Korespondent kowieński "V o s s i  s c h e L e i - 
t  ą ii g “ , powołując s ię  na informacje jaknaj bar dziej wiarogod- 
zwćh kół l i tew skich ,  doniósł,  z© i s to tn ą  przyczyną dymisji pułk 
Piechawicziusa był poważny k o n f l ik t ,  jakk przed niedawnym cza­
sem powstał w łon ie  litewskiego sztabu g e n e r a l n e j , Obecnie do­
piero - pisze korespondent - wy ctedzi na jaw, że przed niespełna 
trzema tygodniami t r z e j  oficerowi l i t e w s k i e j  sztabu generalne­
go aresztowani z o s ta l i  pod zarzutem knowań przeciwrsądowych. 
Pułk, Plechawiozius widocznie z g ło s i ł  solidarność z areaztowany- 
mi kolegami i  wobec i©go musiał us tąp ić  ze swego stanowiska.

Na podstawie tych i  innych głosów, w p ras ie  polskie j
ukazały s ię  wiadomości o spisku przeciwko ?oldemarasowi, w którym
miał być zamieszany pułk.Pleohowioz, o zamachu na Vuldemarasa, o 

ocwt
ostrern po j t o w i u  na Litwie i  t . d .  Reagując na to ,  S ita  o g ło s i ł a  ko­
munikat , zaprzeczyła stanowczo pogłoskom, rozpowszechnianym przez 

prasę zagraniczną i  potw ierdz iła ,  2 4  dpaiijąxjajfck powodem dymisji 
pułk, Plechatwicza była choroba.

Prof, Voldemaras zaś u d z i e l i ł  te le fo n icz n ie  współpra­
cownikowi "Siegodnia" następujących informacyj:

-  Nie mogę nic dodać do tego, co było juz opublikowa­
ne w p ras ie  w związku z ustąpieniem pułk, Piechawicziusa z jego 
stanowiska.

- A więc przyczyną dymisji pułk. Piechowicziusa j e s t  
i s t o t n i e  jego choroba?

- Naturalnie. J e z e l i  pan pamięta, pułk, plechawiczius 
oddawna juz chorował. Jeszcze w roku ubiegłym zmuszony był ko­
rzystać  z urlopu i  pojechać zagranioę w celu  kurpoji .  zabawił 
jak iś  czas w ćzw ajcar j i ,  trochę poprawił awe zdrowie, następnie 
powrócił do Kowna i  tam p rzys tąp i ł  do pełn ien ia  Obowi ązkoi/s ze* 
fa sz taba generalnego. Jednak choroba n ie  była jeszcze zlikwido 
waną, o s ta tn io  zaczęła przybierać formy -óoraz o s t r z e j s z e ,  s tan  
zdrowia p u i ł .  Plechowicziusa, pogorszy, s ię  i zaczęły okazywać 
s ię  oznaki g ruź l icy .  »/obeo tak ioh  warunków na tu ra ln ie  n ie  mógł 
on pr&oowao i  powinien s ię  znaleśó y? warunkach, któreby pozwo­
l i ł y  mu poważnie zająć s ię  kuracją,

- Jak ież  stanowisko może otrzymać pułk, Plechawiczius 
w przyszłości?

- kwest ja  t a  n ie  j e s t  jeszcze rozs trzygn ię ta .  ^ozliwe 
ze otrzyma nominację gdzieś zagranicę.

w bezpośrednim związku z wiadomościami o dymisji pułk 
Piechawi cziusa,i w p ras ie  zagranicznej znalazły oddźwięk pogłos­
ki o tern, ze w Kownie aresztowano k ilku  oficerów. Na pytanie o 
prawdziwości ty#h pogłosek, p rof ,  Voldemaras odpowiedział:

- Jazystkie  pógłoski o a r  emitowaniu są zwykłym wymys­
łem. Ogólne położenie w Litwie j e s t  zupełnie spokojne i  n ie  za­
szło m c ,  coby mogło wywołać jak ieś  obawy.

Na początku l u t p u h t . p ł e c h a w i ć h u s  zo s ta ł  przenie-
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siony w s t a n  rezerwy i  o trzymał rangę g e n e ra ła .  Pułk .  Pieohawi- 
cziua p o z o s ta je  i  nadal  do dyspozycji  rządu. i  zgadza s i ę  w r a ­
z i e  potrzeby wykonywać s p e c ja ln o  z l e c a n i a . -

“L i 0 t  u v o s A i  d 4  8 " o k . w e a t j a e h  a k t  usilny oh.

"Lietuvoa Aidas" Nr,ć* z dna4 . i i  . r . b . A r t . p . t . "bądźmy 

t r z e ź w i" .  S t r e s z c z e n ie -
O s ta tn io  n i e k tó r e  pisma zag ran iczn e  z a l a ł a  f a l a  fan-  

taaty®zny®h pogłosek o przeor egu zyoia  po l i tycznego  w nitt/i-e i  
przypuszczeń na te n  temat., N iek tóre  organy prasy zagran iczne j  
p ośp ie szy ły  nawet zakomunikować ewym czytelnikom rożne n ieco ­
dz ienne  oenaaoje  o oczekiwanych czy naw ot juz  dokonanych ziaia- 
naoh p o l i ty c z n y c h  w Kownie.

Nawet w jawnie  n i  ektorzy n i e  mog* zrozumieć motyw o w 
tego czy owego kroku rządu ,  jazgdyty  p rz y łą c z a ją c  s i ę  do wymy­
słów fan ta s tow  zagranicznyah ,  budowali p rzypuszczen ia  o p a r te  na 
f i k c j i  i  ko mb i  na ci ach ? k tó r e  jako " t a  j ennioę" podawali swym zna~ 
jomyrn. v/idooznie Komuś za g ran icą  byio na rękę  wywołać w Kowni e 
pogłoski  i  nacieszy© s i ę  j e ż e l i  n i e  r e a ln a o i  zmianami, to  p rzy­
najm niej  i c h  f i k c j ą .  Niemleoai e przyarowio mówi; " "Der Junsch 
i&i der  F a te r  de@ Gedengens1*.

Do w szys tk ich  ty ch  fa n ta s ty c zn y ch  aombinacyj na leży  
dodać, ze z ro d ia  i c h ,  jak  s i ę  okazuje* z n a jd u ją  s i ę  w J i ł n i e ,  w 
Y/arszawief Hydze i  w innych m ie jscach .  Znają® dobrze m ie jsce  
pochodzenia ty ch  pogłosek ,  ł a tw ie j  możemy dociec  sensu  i  c e lu  
ty  oh “ w i ado mo ś c i ".

P rz e c ie ż  ja k  komu, a  Polakom szczeg ó ln i  oj m e  podoba 
s i ę ,  ze na cz e le  nagzegp rządu  t a r  długo i  mocno s t o i  p ró f .Y o l-  
demaras, k tó ry  w L idze  Narodów i  w różnych ce n trach  po l i ty czn y ch  
Europy, s ta ją©  w oo ro n ie  sprawiedliwych wymagań Litwy, powie­
d z i a ł  im w ie le  g o rz k ie j  prawdy, J e s z c z e  w swoim c z a s ie  wódz po l­
s k i ,  P i ł s u d s k i ,  w swym słynnym wywiadzie w yla ł  na naszego prom- 
j e r a  w ie le  ż ó ł c i ,  A I l e  w różnych piamaoh p o ls k ic h  było różnych 
wymysłów o r z ą d z i e  l i t  owakim, szczegó ln i  ej o prani erze,  p ro f .  
Voldemarasie,  Nie dziwimy s io  jednam tym wrogim L i tw ie  doinyrs -  
łom. Pozamiemy dobrze ,  ze byłoby Polakom bardzo na rę k ę ,  z eby 
naród l i t e w s k i  s t r a c i ł  z a u fan ie  do awy.ch przywódców i  by na 
m ie jscu  s i lneg o  i  n ieus tęp l iw ego  p ro f ,  Voldemarasa z n a la z ł a  s i ę  
osoba w ięcej  u s tęp l iw a .

Wrogiwie Litwy chcą zas iao  w masie naazog; narodu 
ni eufnoćó , chcą, by s i ę  zm ieniały  rządy, by p r z y s z l i  nowi l u d z ie  
z którymi ł a tw ie j  udałoby s i o  porozumieć,

u s t ą p i ł  ze awego stanowiska s z e f  a,, tab  9. gene ra lnego ,  
pu łk .  Pi  cenowi c z , z ktorego imieniem j e s t  ^wią^any przewrót  ̂
17-go grudnia  1*^6 r .  Dwa l a t a  t a k  o ię z k ie j  i  odpowiedzia lnej  
pracy w d z i e d z in i e  reformowania wojska może n a t u r a l n i e  nadwyrę­
żyć zdrowie i  wywołać p o t rzeb ę  odpoczynku, ni o możemy w tom za­
uważy o n ic  nadzwyczajnego , n i c  ni ©naturalnego, u każdym człowie­
kiem mozo s i ę  to  ia darzy o, J e ż e l i  jednam prócz kwest j i  zdrowot­
nej zna laz łyby  s i ę  j e s z c z e  inn e  motywy o c h a ra k te rz e  osobistym 
lub służbowym, d laczeg jby  n i e  miały być w z ię te  pod uwagę?Przs- 
o ie ź  i  bez g łębszych  przyczyn p o l i ty c z n y c h  noz© s i ą  zdarzyć w 
r z ą d z i e  ta k a  czy inna zmiana.

U _ us tąp ien iu  pu łk ,  P lechaw icz iusa  mamy o f i c j a l n y  ko­
munikat ELTf, poco je s z c z e  szum® innych przyczyn, skąd t a  chęć 
z n a l e z i e n i a  motywow p o l i t y  cznych? To t e z  j es tośmy przekonani , ze 
w łaśn ie  ze względów o so b is ty c h  i zdrowotny oh pułk .  PI echawi czi u3 
by ł  zmuszony ao u s tąp i  enia_ ze swego wysokiego s tanowiska.

Komuniści w w ię z ie n iu  kowicńsaiem, podburzeni ozęś- 
ciowo przez proklamacj e i przez krewnych, o g ł o s i l i  głodówkę. Jak  
ju z  komuni ko w ano w p r a s i e ,  zorganizow ali  oni głodówkę w ton  
spoaob, ze mogli bez w ie lk iego  przemęozenia żołądka pobić rek o rd  
głodowania i  w pewnyoh s f e r a c h  zas łużyć  na l a u r  męczenników.
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Tymczasem ich krewni i towarzysze ide i zaozęli © Kownie awego 
rodzaju akcję ratowniczy, przypuszczając, że będą mogli zmusić 
adiaini s t ra o ję  więzi oni a do wykonania żądań stra jku jących , Jua­
nem j e s t ,  a© akcja t a  daje podstawę do różnych pogłosek, rożnych 
przypuszczeń i do rozpowszechniania tendencyjnyoh wiadomości 
nieprzychylnej dla Litwy p ras ie  zagranicznej, liyioby jednak 
zbyt n.uwnem oczekiwać od tego jakichkolwiek zmian polityczny en 
w Li twi e.

Nie zazdrościmy różnym wrogim obecnego rządu l i t e w ­
ski ego życia i l u z j ą  prędk ich  zmian p o l i t y cznyeh, ^arowno nasza 
o po zycja ,  jak i ni esympaty*. ująoe z obecnym rządom niek tóre  ofo- 
ry zagraniczne, oto t r z e c i  juz rok czekają na t c , so w łonie 
rządu powstaną nieporozumienia, któro doprowadzą do kryzysu i 
tern sammd do zmiany całego u s tro ju .  Czekają, łudzą s ię  nadtie-  
j ą  i  zawodzą s i ę ,  gdya w kwestiach zasadniczych zgoda panuje 
ni e tyl ko w aferach rządowych, lecz i  wc wszystkich tych war­
stwach, na których rząd s ię  op iera .  Bądźmy więc trzeźwi i ni e 
ulegajmy wpływom pogłosek miejscowych lub  zagranicznych kolpor­
t e r  ow. -

"L i  e t  u v o a A i d a s ' *  o t a k t y c e  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  d e m o k r a c j i .

!,Lietuvoa Aidas" w Nr.ńl z d n . ó . l l . r . b , , w ar tykule  
p . t .  ‘‘Logika faktów", nawiązując do odwołania ka. mironasa ze s t a ­
nowi n a  dyrektora Departamentu wyznąń, między innemi pisze:

Niewytłumaczenie motywcw nagłego odwołania ks. uiro»
' d n r »  V : *1 O  / ! ^  . T ą * «  J t    -1 z   •

&
Cą ,

uąa icBUłow, narzyszne uo oyo moce, i ma bardzo probi ornatycz- 
n i e ,  tylko dla ty  cli grup po l i  tycznych, które zawsze g ło s i ły  s i « 
za kato li  oni e i które obecnie zechciały s ię  ogłosić za 11 praw - 
d z i  wrych katolików".

Plany poli tyczne "prawdziwych katolików" m e  od d z i ­
s ia j  są jasne. “Prawdziwi ka to licy"  g ło s i l i  i g ł o s z ą ,  za t a u t i -  
ninkowi e i rząd narodowy n ie  są mato l i  kv* »ii, Lecz v/ j a ki spo sou 
ogłosić  rząd narodowyza n ie k a to l ic k i ,  gdy dyrektorem Departa­
mentu wyznań j e s t  w nim mato l i  c 4  ksiądz? J a  on as j e s t ,  ze puuoo- 
na przeszkoda powinna być usuniyta . Bródki uaunivoia? mniejsza 
o to ,  Dyle tylko oel był wzniosły, iii komu z "prawdziwych kato­
lików n ie  przyszło na mysi, z o takiego celu mogło n ie  być, Ce­
lem jest* mianowicie o b jvc ie  rządów przez partię-, uwazająoą s ie ­
bie za kato licką  i odnowi ani o wazy s ik i  ego w Chrystus* e. Na tak 
piv**ny, tak  wzniosły cel m a sa  czego żałować śroukow.-

L i  e t u T o  a z i n i o s "  o L i t w i n a c h  w w i e 1 -
k k ś  j i  .a a ł  e j L i t w i e .

"Liebuvos a i n i o s " N r . c l  z d n . o . i l  . r . b . A r t . p . t . ;,Wi eley 
i  s a l i  l i  owi n i  ". B t r  ea z ożeni  e:

. ,  L i t w i n i  s w i e l k i  e j  Li twy z a u w a ż y l i ,  ze L i t w i n i  k ł a j -  
peuzcy s t a l i  a i y  u l a  n i c h  j akgdyoy  obcymi i  z a p a t r u j ą  s i e  na 
m e n  jakby  na  obcyon p r zy b ł ę dó w.  Dlaczego t a k  j e s t ?  i h u w a z n i e r -  
s z ą  p r zy c z y n ą  j e s z  g r a n i c a ,  jama d z i e l i ł a  t e  dwa k r a m  w c i ą g u

B r - os  t e n  czas  L i t w i n i  p r z y j ę l i  r ou .n o ' ob y c z a j  e ,  
k u l t u r ę ,  wygnan iu ,  co n i e  d o p u s z c z a  i c h  do b r a t e r s k i e g o  w s p ó ł ­
ż y c i a .  w c e l u  wyrównania  t o g o ,  n a l e ż y  p r z  odow ozy o t  ki e;j wyrównać
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i  u o ś w i a t y  1 i  t  s •  s i i  e j ,

• U e t u w s  n in io e"  j f r .ń i  z d n . a . I I ' . r . b . i r t . p . t .  "Para- 
oka gy ci a H „ S t r e s z c z e n ie ;

& ■ ?
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B iu le ty n  Kowieński. Nr.loU, /W i lo i /  . i i i  . o c»r,

dojdziemy t - t drogą".  S t r e s z c z e n ie .
w ty  ch dni ach nasze  s po lecz  eńs two po rua z y ł  ni ezwy kły 

wypadek, .menowi ci e f do przepełnionego p u b l i c z n o ś c ią  «ina w er wa­
ł a  ai ę gromada, złożony z brzydzi  a s tu  l u d z i , p o b i ła  p a r a t ,  poa- 
p a l i l a  f i lm ,  wybiła szyoy w oknach i > drzwiach, s t r z a ła m i  z r e ­
wolwerów n a s t r a s z y ł a  kobiety  i  d z ie c i  i  u c i ę c i a ,  Wywołano na 
mi e isce  wypadku p o l i c j ę ,  k tó ra  Jedynie  s t w i e r d z i ł a  f a s t  i  spo- 
r z J b i l a  p r o t o k u i .  Dotychczas mewa wiadomości, by x torya a 
napastników z o s t a ł  u j ę t y ,  ja k  t e *  niewiadomo, SKąd s i ę  w z ię l i  i 
odzie  z g i n ę l i .  I to  d z ia ło  s i ę  n ie  w nocy, . a  w c z a s ie  najwięk­
szego ruchu?/  m ie śc ie ,  mianowicie o g o dz in ie  1 7 -e j ,  .

Wypadek t e n  wskazuje,  ze oez względu na s ta n  wojenny 
i  większe kadry p o l i c j i ,  m ają tek  i nawet życ ie  o oy wal c i i  n i e
i e s t  d o s t a t e c z n ie  zagwarantowane. _ ,

Najwazni ejszem z aga dni eni em państwa j e s t  utrzymanie 
a u t o r y t e t u  ustaw na należytym poziomie, /.adne wy mroczeni o p rze ­
ciw prawu n i e  może zo s ta ć  nk eu ła ran e ,  gdyż wystarczy rŁil^u wy­
padków n ie u k a ra n ia  złoczyńców, a moepy gaacn spraw ied l iw ośc i  
może się okazać zbudowany na_piasku .  _

Debosz w k in i e  "ftaladjuu" n ie  j e s t  w downie pi er?/s^ym 
objaw an tego ro d z a ju  bandytyzmu. Ko w ni  ani e p am ię ta ją  cały s z e re g  
t a k i c h  wypadków. Jednak czy z n a la z ł  kto w pismach, wiadomo so o 
u k a ra n iu  winowajców? N ie s t e ty ,  wiadomości t a k i e  n i e  ukazały s i ę .  
Nie uzazały s i ę  d la te g o ,  ze winowajców n ie  zn a lez io n o ,  i  a oko­
l i c z n o ś ć ,  ze winowajcy n i e  z o s t a l i  z n a l e z i e n i ,  zdawałoby s i ę  
n i e  powinna stano?/ic n ic  szczegó lnego . Nietylko w Littrue, lecz  
i  w innych k ra ja c h  z d a rz a ją  s i ę  v/y pad n i , ze winowajcy w czas

Jednak rzadko chyba s i ę  ga^ ie  zaa rza ,  zeby ci j u n o -  
wa j cy ay a t  ematy czni e uci ekal i o d kar z ąc e j r  ę ki T emi dy . o s  cz e- 
g ó lm e ,  gdy l i c z b a  uczestników deboazu do chodzi do k i l k u d z i e s i ę ­
c iu  oaob , To t e z  p r z e c ię tn y  obywatel wyrabia  so b ie  o doboszach 
swe o by w ate lsk ie  przekonan ie ,  amatorzy zaś deooszów a t a j ą  s ię .  
p rzez  to  coraz ś m ie l s i .  I r z e c z y w iśc ie ,  dlacsegoby z punktu wi­
dzen ia  ty c h  lu d z i  n i e  zorganizować " ładne j  kompanji •• w o ę lu  
z n i s z c z e n ia  niepododającego s i ę  f i lm u ,  j e ż e l i  t a k  łatwo j e s t
schowac końce do wody. ,

0 tern, j a k i  o wrażenie wywiera to na p rz e c ię tn y c h  ooy- 
w a t e l i ,  panowie ci n i e  myślą. P rz e c ię tn y ,  zaś obywatel m y ś l i ,  ze 
państwo , kt ór ego zadani em j eat zap ewni eni e w a zy s t  kim spo ko j ny c n - 
warunków pracy ,  n i e  może s p ro s ta ć  temu zadan iu .  Zaczyna v/ięc 
t r a c i e  z a u fa n ie  w u s t r ó j ,  k tóry  n i e  może o b ron ie  ani jego s a ­
mego, an i  i ego majątku od różnych zamachów.

To t e z  wobec powtarza jących  a ię  objawow. zbiorowego . 
bandytyzmu,, powinniśmy pov/aznie zadać so b ie  p y tan ie :  dokąd d o j ­
dziemy" t ą  drogą? -

D o k o ł a  s p r a w y  o o r g a n i z a c j ę  z a  m a c li u

o l i c  k i  e g o .
Dnia go-go lu tego  cąd wojenny, pod przewodnictwem pułk .  

Dnglera, p rz y s tą p i  do rozważania  sprawy byłego p o s ła  na sejm 
f r a k c j i  soc ja ldem okra tycznej  Kedysa i  BU innych o s o b , o o rg a n i ­
z a c ją  zamachu przeciwpaństwowego■ pod p l i t ą ,  K an tu  o o ła rz e n ia  
wycada, i  z i ednym z głównych współsprawców usi łow an ia  za.nachą 
o Dał kedysa b y ł 'b y ł y  pose ł  na Je j  m, socjalaemo n r a ta  pop iaw sn i , 
k tó ry  zb ieg ł  do P o l s k i .  Kama c3.no w cy według a vou o s - ^ j . ^  mii o-, po­
z y s k a l i  d la  swych celów jednego s szeregowców pu łnu  uranów w 
O i i c i e ,  k tóry  za,ii e rza ł  p rzec iągnąć  na s t ro n ę  zamachowców w io la  
swych kolegów.Po wykryciu s p is k u  zamachowcy uci ekLi , a « o l i  w ic iu  
z ni cn zdołano prze trzym ać, Kedy aa u j ę t a n a  grani  cy l u  o?/ s no -  po1 - 
sk i  e j . iszyacy osnarzen i  o d s ia d u ją  obecn ie  a r e s z t  zapobieg^wczy w 
w ięz i  eni u Kowi eński em.hi o którym z ni cli g rozi  kara  śm ierc i  .Jago 
obrońcy ich  w y s tąp ią  na s ą d z ie  adwokaci J lezewicz,purónasowc.,Japu 
Lukas i  Kac.Sprawa potrwa o dni .Kawazwano u ło ło  4U swiaduow.-
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Bi u l  e tyn  K owieńsk i .  N r . lo O .  / w i l b i , - . K.t>tr .  1^--,.

X. KRONIKA.
a / Z a g r a n i c z n y .

W k o l a c h  d y p l o m a t y c z n y c h .  Ma s tanow isko  
nowe?-p p o s ł a  f i ń s k i e g o  w L i t w i e  zamianowano p .  J . h y n n i n e n a ,  by 
łego  f in s k k e g o  k o n s u l a  g e n e ra łn e g p  w S ad ze .  P . n y n n in en  b ę d z i e
rezy d o w a ł  w R y d z e . -  . w . , , „

Konsul b r y t y j s k i  w Kownie, p ,  P a r i s h ,  u a a i  s i ę  z a g r a ­
n i c e .  z a s t o p u j e  Śo wioe**konsul p .  B e r r y , -  ,

C z e c h o s ło w a c k i  c h a rg e  d ' a f f a i r e s ,  p .  M i e d e r l e ,  powró­
c i ł  z z a g r a n i c y  do Kowna.-
N o w y  p u n k t -  p r z e j ś c i o w y ł o t e w s  k o  7 
l i t e w s k i  . Na p o g r a n i c z u  l i t e w s  t o - ł o t  ewski en po 3 t r o m e  
l i t e w s k i e j  za ło żo n o  nowy p u n k t  p r z e j ś c i o w y ,  k tó r y  o t r z y m a ł  n a ­
zwę "Punkt P r z e j ś c i o w y  J i r s z y ł ł y . -

U j a z d  f e l c z e r ó w  L i t w y ,  n o t  w y i  E a -  
t o  n i i  , i f  d n i u  47 s t y c z n i a  o d b y ł  s i ę  w Rydze z j a z d  d e l ę g a -  
tów związków f e l c z e r s k i c h  n o tw y , Lr,twy i  E a t o n j i .  w z j e z a z i e  
w z ię ło  u d z i a ł  o k o ł o . 5 0 - o i u  d e l  egatow. Z r a m i e n i a  l i t e w s k i e g o  
^w iazku  pomocników l e k a r s k i c h  w z j e z d z i e  b r a l i  u d z i a ł  p . p . .  1 .
G iż y ń s k i  i  3. B a rkow ak i .  między innemi z j a z d  u c h w a l i ł  z a ł o ż e n i e  
o gó lnego  zw iązku  pomocników l e k a r s k i c h  wotwy, Litwy 1 t s t o n j i ,  
n i e p e r i o d y c z n e  wydawanie p ism a o r a z  w ydan ie  p o d r ę c z n ik a  m i o r -  
m acyjnego w j ę z y k u  rosyjskim .**

b /  K ro n ik a  g o s p o d a r c z a .

P r z e w i d y w a n y  b r a k  n a s i o n .  Urzędy m ia ro ­
d a j n e  p r z e w id u j  a ,  ze w r o k u  b ie żący m  z a b r a k n i e  o ko ło  80  /o s ie- j  
m i e n i a  n a s i e n n e g o .  I z b a  no 1 n i  cza u c ł i w a l i ł a  j e s z c z e  r a z  zw roc ie  
s i ę  do r z ą d u  z p r o ś b a  o w s t r z y m a n ie  wywozu s i e m i e n i a  z L i t w y , -

A ' k e j a  r o z d a w a n i a  n a s i o n .  U  ̂c i ą g u  p i e r w s z e ­
go t y g o d n i a  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  p o w ie c ie  Bi r z a n s  kim rozdano  : 
owsa,  j ę c zmi eni  a , p s z e n i c y ,  s i e m i e n i a ,  g ro c h u  - g n a  146f ..*4,96 l t .  
z a o p a t r z o n o  w n a s i o n a  568. r o ln ik ó w .  \7 p u n k c ie  Linkowtkim r o z d a ­
n o : p s z e n i c y ,  j ę c z m i e n i a ,  owsa, s i e m i e n i a  -  za 41 .  (CZ/óZ l t . ;  
z a o p a t r z o n o  źó(  r o ln ik ó w .  W nunkci  e J o n i s z k e l e  r o z d a n o : owsa, 
j ę c z m i e n i a  i  s i e m i e n i a  -  za  5 6 .0 5 8 ,1 0  l t . i  z a o p a t r z o n o  448 r o l ­
n ików. W p u n k c ie  Posw olsk im  ro zd an o ;  j ę c z m i e n i a ,  owsa,  s i e m i e n i a  
i  p s z e n i c y  -  za 6 1 .4 6 8 ,5 4  l t . ;  zao p a t r  zono _ 494 r o ln ik ó w .  \! pun­
k c i e  p o n ie w ie s k im  r o z d a n o ;  p s z e n i c y , j ęczmi en ia  i  owsa -  za 
6 6 .1 6 5 ,4 4  l t . ;  z a o p a t rzo n o  457 r o l n i k o w .  U p u n k c i e  Szawelskim 
r o z d a n o :  owsa,  j ę c z m i e n i a ,  p s z e n ic y  i  s i e m i e n i a  -  za  l 5 6 r.3 o 6 ,6 4  
l t , ;  z a o p a t r z o n o  500 r o l n i k ó w ,  N p u n k o i e  J a n i c k i m  r o z d a r ć :  j ę c z ­
m i e n i a ,  owsa i  s i e m i e n i a  -  za  1 1 5 .4 4 0 ,4 8  l t . ;  z a o p a t r z o n o  505 
r o l n i k o w . V/ p u n k c ie  K upi3 kim r o z d a n o :  j ę c z m i e n i a  1 owsa -  za 
4 5 . 7 0 1 . 5 4  l t . ;  z a o p a t r z o n o  5 0 0  r o l n i k ó w ,  w p u n k c ie  Subockim r o z ­
d an o :  j ę c z m i e n i a  i  owsa -  za  55 ,469 ,0V  l t .  ; z a o p a t r z o n o  l ó l  r o l ­
n ików . Ogółem rozdano r ó ż n y c h  zbó r  na  sumę ó o 4 . 5 0 7 ,3 4  l t . ,  z a ­
o p a t r z o n o  -  5 . 3 0 y r o l n i  ków.-

D o k o ł a  l i t e w s k o  -  n i e m i e c k i e g o  u k ­
ł a d u  h a n d l o w e g o .  Rząd l i t e w s k i  p r z e s ł a ł  do s e k r e -  
t a r j a t u  L ig i  Narodów ce lem  z a r e j e s t r o w a n i a  i  o g ł o s z e n i a ,  u zu ­
p e ł n i a j ą c ą  konwencję  do l i t e w s k o - n i  em iecki  ego ukkadu handlowego 
z l y 45 r o k u . -

D o c h o d y  i  w y d a t k i  p a ń s t w a  z a  r o k
u  b i  e g  ł  y . Dochody państwowe w r o k u  ub ieg ły m  w y n io s ły  
3 4 0 .4 0 7 ,6 9 7 ,7 6  l t . , w y d a tk i  zaś -  4 8 0 .4 6 1 .4 0 7 ,9 6  l t .  Nadwyżka 
w ięc  wynosi 3 v . 9 4 6 . 6 6 y ,80 l t . -

3 p ł  a  w d r z e w a  N i  e m n e m . W 1948 r o k u  sp ław iono





B iu le t y n  K o w ie ń s k i.  N r , 155. / t f i i b i / . k . S t r . B .

Ni sanem 146.500 fe s tm e tró w ,  podczas gdy w 1947 r .  sp ła w io n o  
1B6.414 fe s tm e tró w  i  w 1915 r .  -  9 5 5 .7UU fe s t ra t ,  Do N iem iec  wy­
w ie z io n o  51*966  fe s tm e tró w  g ło w n ie  drzewa surowego. Nawpół ob­
ro b io n e g o  i  o b ro b io n e g o  mat er ja k u  drzewnego sp ław iono  Niemnem 
9 6 . l k 4  fe s tm e tró w ,  podczas gdy w 1947 r *  sp ław ion o  6 4 .4 1 4  i  w 
1916 r s » 466.000 i e s tm it ró w

P r z e t a r g i  n a  s p r  z ® d a 3 1 a s u , \t dn. 47 i  46
s t y c z n ia  w D epartam enc ie  Leśnym m in is te r s tw a  R o ln ic tw a  o d b y ły  
s ię  p r z e t a r g i  na sp rze da ż  r e s z te k  la s u .  Las sprzedano z l e ś n i ­
c twa t e l  szew sk iego* p re ń s k ie g o ,  k i  e j bańskiego i  se jneńsk ie® ? na 
o g ó ln ą  sumę 415.000 i t .  , ' " ' w

Podczas o s t a t n i c h  p rz e ta rg ó w  w D epartam enc ie  Leśyym 
sprzedano la s u  na sunę 159 . ooó  l t ,  i  m a t e r ia łu  drzewnego na su­
mę o ó . 993 l t .  Następne p r z e ta r g i  na m a t e r j a ł  drzewny wyznaczono 
na im m a rc a , -

P r o d u k c j a  t y t o n i u  w L i t w i e .  P ro d u k c ja  
t y t o n i u  w L i t w ie  o o ro k  w z ra s ta .  W 19 Ló r .  za je d e n a ś c ie  m ie ­
s ię c y  w y n o s i ła  ona 610.000 k g , » w 194? r *  za te n  sam czas -  
640*000 k g , ,  zaś w 1946 r ,  sa t e n  sam czas -  z g ó rą  1 ,0 0 0 .0 0 0  kg .'

N o w e  b a n k r u o t w o  ^  Jedna z n a jw ię k s z y c h  f i r m  manu­
f a k t u r o w y c h ^  K ła jp e d z ie  «Soam iewskiego i ' S - k i i! , o g ł o s i ł a  n i e ­
w y p ła c a ln o ś ć , -  v

g/  K ro n ik a  w e w n ę trz n a ,

Z R a d y  P a ń s t w a  , Rada Państw a , zakończywszy wraz z 
p r z e d s ta w ic ie la m i^ m in is te r s tw a  dpraw Wewnętrznych i  m i n i s t e r ­
s twa Bpsamisdii-Baątei: S ka rbu  ro zw a ża n ie  p r o je k t u  ustawy o p o d a t­
kach na rz e c z  samorządów, o d ro c z y ła  o s ta te c z n e  j e j  zredagowa­
n ie ,  gdyz n a le ż y  uzgpdn ió  j ą  z nowym p ro je k te m  ustawy samorzą­
do w e j,  ja k ą  rz ą d  o b e c n ie  o p ra c o w u je . -

Rada Państwa p r z y j ę ł a  w o s ta te c z n e j  r e d a k c j i  p r o f - ,  
Reinera memorandum w s p ra w ie  re fo rm y  prawa wodnego. Oprócz tego 
Rada Państwa u tw o r z y ła  kom is i  ę w s k ła d z ie  L , C i u l i  ja u s k a s a ,  B, 
^ a s i u l i s a  i  V , , K a im  e t i s a ? k t ó r e j  po lecono  o p raco w a n ie  p ro je k tó w  
ustaw o o c h ro n ie  k re d y to ró w ,  r e j e s t r u  handlowego i  p ro ie k to w  
us^aw o w e ks la ch  i  czekach,, J e d n o c z e ś n ie  Rada państw a p o le c i ł a  
p r o * .  -i.Remerowi i  L .C ip lp ja u s k a s a w i o p ra co w a n ie  m a t e r ia łu  do 
us taw y h i p o t e c z n e j J

O d w o ł a c i e  k s .  h  i r o n  a s a  z m i n i s t e r ­
s t w a  O ś w i a t y ,  B is k u p  ko s z e d a rs k i , K u ch ta , z a b r o n i ł  
D y re k to ro w i D epartam en tu  J y znan, ks . u i r o n a s o w i ,  i eko kapłanowi
a w r n ---------------" ■ >  ----------------------------->• i  J - -1 . . 0 . - . r .  . .

na] 
dzi
s t r z y g n ię t a ,  k s ,  m ironaa o trz y m a  u r l o p , -

z j a z d  e p i s k o p a t u  l i t e w s k i  e g  u .  w dni  u 
9 lu te g o  w Kownie o d b ę d z ie  s ię  z ja z d  b iskupów  z c a łe j  L i tw y ,  
wiaza. wen ma pow ziąć  d e c y z ję  w s p ra w ie  za jm ow ania  s ta n o w is k  pań­
stwowych p rz e z  k s ię ż y  o ra z  w spray/i e i c h  d z ia ła ln o ś c i  p o l i t y c z ­
n e j  , -

A r e s z t o w a n i e  p r z e w d d e y  a o c j a l d e -  
m o k r a t ó w  l i t e w  s k i  c h . Przewodca s o c ja ld e m o k ra ­
tów  l i t e w s k i c h ,  b y ły  p o s e ł i  c z ło n e k  k o w ie ń s k ie j  ra d a  m i e i s k i e i .  
n a j r y s ,  r e d a k to r  d z ie n n ik a  ‘’d o c ja ld e m o k ra ta s 11, z o s ta ł  a r e s z to ­
wany na S ku tek  u p e łn o m o c n ie n ia  s ię  w y ro ku  sądowe®), skazu jącego 
go na dwa ty g o d n ie  w ię z ie n ia  sa ob razę  pewnegp k s ię d z a .~

U k a r a n i e  k o r e s p o n d e n t a  ł o t e w s k i e ­
g o . *  za ro z p o w s z e c h n ia n ie  ia łs z y w y c h  p o g ło s e k ,  podw aża jących





Bi u l  e ty  n Kaw i  e ń s k i , l i r . i  JO, /  v?i l b i /  .      f  *

a u t o r y t e t  p a ń s tw a ,  kow ieńsk i  k o r e s p o n d e n t  r y s k i e j  " Ja u n ak a s   ̂
k i n a s " ,  P a i e c k i ,  z o s t a ł . u k a r a n y  grzywną w w ysokośc i  ń .000  ± j» * 
zam ianą  na  k m i e s i ą o e  w i ę z i e n i a . -

1 n n f  i  s  k a  t  a  rn a  i ą  t  k u  z a  u c i  e c 2 k ę t d o 
p o 1 s  k i  , Sąd wojenny n a ł o 2v i  # k o n f i s k a t v  na n ie ru c h o m o śc i  
n i e i a k i e ^ o  F a jn a  w J a n i s z k a c h ,  k t ó r e  f ig u ro w an y  jaKo k a u c j a  «a 
?e?o ćo rS e  R Fa jnów nę.  Fajnównę s ą d  w ojenny p o c i ą g n ą ł . d o  odpo-  
w i e k i a l n o s c i  za  rzekom e e z p i e 6oatv;o n a  r z e c z  P o i a & ,  jednaK 
Fajnówna razem z n a c z e l n i k i e m  s t r a ż y  p o g r a n i c z n e j  p r ^ e d o s ^ a i  
s i e  do P o l a k i ,  z o s t a w i a j ą c  ro d z ic o m  k a r f k ? ,  w K tó r e j  p r o s i  i c h  
o n r z e b a c z e n i o  i  p r z y r z e k a  w k r ó t c e  p o w r o c i e . -

U c i a n i e  i  K o s i e n i a c h  zakoń-  
s z t o w a ł a  iX)0 
e um ieszczona 
eni ach .  -

u i e c i  e a g i t a t o r ó w  k o m u n i s t y c z n y c h .
Na p o c z ą t k u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  u ję to  w.Kownie na  gorącym ucz y n ­
ku r o z p o w s z e c h n i a n i a  w nocy pro f l a n c y  ] k o a u n i a t y  Ci. na  u l i ­
cach  Kowna, Kamena K u tszew sk iego  1 N o tę l a  b l i k a .  ha s k u t e k  r e  
w i z j i  z n a l e z io n o  u n i  oh moc Kompromitujący en dokumentów.-

S k a z a n i e  k o m u n i s t y . * /  t y c h  d n ia c h  s ą d  wojenny 
w Kownie s k a z a ł  k o m u n is tę  K o z ł o w s k i  ego. z a . k o l p o r t o w a n i e  b i b u ł y  
k o m u n is ty c z n e j  na  dwa l a t a  c i ę ż k i e g o  w ię z i  enia»~

D o k o ł a  g ł o d ó w k i  k o m u n i s t ó w  w ww i  e -
z i e n i u S o w i  e n s k i e m .  Kakonczyła  s i ę  głodówka 
SU-ci u  komunistów w w i ę z i e n i u  kow ieńsk iem .  P r o k u r a t u r a  u z n a ł a  
z a d a n i a  i  cli za  b ez p o d s ta w n e .  v/ p r z e d e d n i u  z a k o ń c z e n ia  głodowki 
do V oldem arasa  z g ł o s i ł o  s i ę  z g o r ą  4 0 . k o b i e t ,  krewnych u w ie z io ­
nych  komunis tów. Voldemaraa p r z y j ą ł  n i e k t ó r e  z n i c h .  P e t e n t k i  
zachowywały s i ę  b a rd z o  wyzywająco i b y ły  o d s t a w io n e  do k o m is a r ­
i a t u ,  sk ą d  d o p ie ro  zwolniono j e .  noicy zas  r o z r z u c o n o  w A lek­
so c i  e p r o k l a m a c j e  kom u n is ty czn e  w zw iązku  z tym s t r a j k i e m  g ł o ­
dowym.-
Z w o l n i e n i e  z o b o z u  k o  n c e n t r a c y j n e -
F o . v7 t y c h  d n i a c h  zwolniono z obozu  k o n c e n t r a c y j n e g o  w wor- 
n i a c h  ó o s ó b ,  w tern 1 ludow ca ,  g b e z p a r t y j n y c h  1 o s o c ja ld e m o ­
k r a tó w .  */ o b o z i e  p o z o s t a j e  j e s z c z e  l k b  o s o b . -

d /  K ron ika  k ł a j p e d z k a . -

U t  w a r c i e  t r z e c i e j  s e s j i  s e j m i k u  
k ł a j p o d z k i e g o . .  Dnia d a -g o  s t y c z n i a  o g p a z in i  e B l - e j  
o d by ło  s i ę  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  t r z e c i e j . s e s j i  s e jm ik u  k ł a j p e d z -  
k ie g o .  Na p o s i e d z e n i u  tern o b rano  ponownie p rezyd jum  w.tym s a ­
mym s k ł a d z i e ,  po za tem w piorwszem c z y t a n i u  z o s u a ł  p r z y j ę t y  bu- 
'd z e t  k r a j u  K ia jp e d z k ie g o  na  ro k  1‘rfBV ( zb i lan so w a n y  w sumie 
lb „ 4 4 4 .1 c u  I t .  b u d ż e t  t e g o ro c z n y  j e s t . w i ę k s z y  od b u d ż e tu  ro k u  
u b ie g ł e g o  o Ó6 »bdb I-t. N a s t ę p n i e  p r z y j ę t o  w t r e z e n  c z y t a n i a c h  
u z u p e ł n i  eni e ustawy o u z y s k a n iu  o b y w a te l s tw a  k r a j u  k ła jp e c iz -  
ki ego. -
K o n w e n c j a  l i t e w s k o  -  n i e m i e c k a  o p e n ­
s j a c h  K ł a j p e d z i e  . P o s e ł  l i t e w s k i  w B e r l i n i e ,  
S i u z i k a u s k a s , p o d p i s a ł  nową konw eno ję .o  w y p ła c a n iu  p e n s y 3 w 
K ł a j p e d z i e ,  Konwencja op iew a ,  z e  p e n s j e  b ę d ą  w y p ła c a n e .w e d łu g  
norm l i t e w s k i c h ,  r e s z t ę  zaś  sumy, stosunkowo do norm n i e m i e c - .  
k i c h ,  b ę d z i e  d o p ł a c a ł  r z ą d  n i e m i e c k i .  Konwencja wchodzi w ż y c i e  
od p o c z ą t k u  ro k u  b i e ż ą c e g i . -
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e/ Kronika em igracyjna.

E m i g r a c j a  z L i t w y  z a  g r u d z i e  ń r o k u  
u b i e g ł e g o ,  g ru dn iu  roku ubiegłego wyemigrowało z 
L itw y  5b9 osób, w t e j  l i c z b ie :  bo Argentyny -  LL5 osóo, do Brą­
zy I j i  -  109, Etanów zjednoczonych 09, A f r y k i  -  b l ,  Urugwaju -  
64, Kanady -  l y , Pa lestyny - 6 , meksyku -  3 , ho lum b ji -  L i  do 
A u s t r a l i i  -  1. \i c iągu całego 19Ld r . z  L itw y wyjechało 6.893 
osoby. Większość z n ic h  uda ła  s ię  do Ameryki Po łudn iow e j, w 19L7 
r .  wyemigrowało z L itw y  ogółem 18,085 osób .-

f /  Kronika o światowa,

I l o ś ć  k o w i e ń s k i c h ,  s z k ó ł  p o c z ą t k o ­
w y c h . w  l i s t o p a d z i e  1 y o r  „ W l is to p a d z ie  
r .u b ,  w Kownie by ło  nO szkó ł początkowych, w tein uczniów -  4 V975, 
chłopców -  hc475 i  dz iew cząt -  <4.498. W t e j  l i c z b ie  l i t e w s k ic h  
szkó ł -  34; uczniów -  3 .316, chłopców -  1.L3Q, dziewcząt -1 ,0 9 6 ;  
p o ls k ic h  szkó ł -  11 j uozniów -  989, chłopców -  496, dziewcząt -  
405; żydowskich szkó ł -  10; uozniów -  1 ,135, chłopców -  458, 
dziewcząt -  677; n ie m ie ck ich  szkó ł -  5 ; uczniów - 59m, chłopców 
-  313, dziewcząt -  180; ro s y js k ic h  szko i -  3 ; uczniów -  3U1, 
chłopców -  99 i  103 d z ie w czą t,-

N o w e s z k o ł y  p o c z ą t k o w e  w K o w n i e .  W 
d n iu  hm g ru d n ia  r .u b ,  w Kownie m a g is tra t  na swe pos iedzen iu  po­
s ta n o w ił  za łożyć dwie nowe szko ły  początkowe: l i te w s k ą  i  ży­
dowską,-

W z r o s t  l i c z  by u o z n i ó w  w s z k o ł a c h  p o ­
c z ą t k o w y c h .  W związku z wprowadzeniem przymusowego 
nauczania początkowego, l ic z b a  uczniów w szkołach początkowych 
w zros ła  o óO.oOO osób. U d n iu  1 s ty c z n ia  l93o r .  w ca łe j i  L i tw ie  

> by ło  czynnych 3.401 szkó ł po czątko wy cli z 5.466 nauczycie lam i i  
134.j7 6  uczni a n i,  v/ końcu zaś tego samego roku , w d n iu  1 grud­
n ia ,  -  3,431 szkó ł /w ię c e j  o 30/  z ó ęoóo nauczycie lam i /w ię c e j  
o 190/ i  143,157 u czn ia m i.-

ż m i n i s t e r s t w a  O ś w i a t y ,  m in is te rs tw o  Oświa­
t y  wyasygnowało w roku bieżącym 500.U00 l t .  na budowę nowych 
szkó ł i  800.000 l t .  na remont juz  is tn ie ją c y c h .

W y łon ił s ię  p ro je k t  zamienić s e k re ta r ja ty  w u c z e l­
n iach  początkowych i  wyższych na departamenty, radców zaś mia­
nować d y re k to ra m i. S e k re ta r ja t  nauk spec ja lnych  będzie  zupełnńe 
z l ikw id o w a n y .-

E g z a m i  n a d l a  n a u o 2 y c ( i  e 1 i  , y ty c h  dniach 
d la  uzyskania  cenzusu n a u c z y c ie l i  szkó ł ludowych sk łada ło  egza- 
mina_ l3ó  osób, w tern 34 z ło ży ło  c a łk o w ic ie ,  55 - częściowo 1 
o 7 n ie  z ło  ży ło  wcale . Na uzyskanie cenzusu n a u c z y c ie l i  pro gim­
nazjów sk ład a ło  e gzami na 46 osób. z ło ż y ło  ca łko w ic ie  15, częś­
ciowo - Lb i  n ie  z ło ż y ło  wcale -  4 , -

S t y p e n d j a  n a  r o k  1 9 3 9 . Gabinet m in is trów  uchwa- 
l i ł ,  z© w roku  bieżącym m in is te rs tw o  Oświaty ma wydać s typend ja  
zagran iczne d la  53 osób, m in is t  erstv7o Spraw ied liw ośc i -  4 , i d -  
n ia te rs tw o  Spraw wewnętrznych -  6, m in is te rs tw o  Skarbu -  O f łoiit 
n is te rs tw o  Spraw nagranicznych - m in is te rs tw o  Komunikacji -  
17, m in i s te r s two h o ln ic tw a  -  40, U n iw ersy te t -  6 /n a  p rzygo to ­
wanie p ro fe s u ry / ,  w u n iw e rs y te c ie :  .d n is te rs tw o  ośw ia ty  -  l l j ,  
m in is te rs tw o  Spraw wewnętrznych -  10, md n is te rs tw o  h o ln ic tw a  - 
4 ) . -

S t r a j k  w u n i w e r s y t e c i e  k o  w i  e ń s k i  m.
po sensacyjnym s t r a jk u  w gimnazjum w P łungianach wybuchł obecnie 
s t r e jn  w urnw ersytec ie  kowieńsnim, u górą 100 studentów o g ło s i ło
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b o j k o t  wykładów, ż ą d a j ą c  u s u n i ę c i a  d o c e n ta  F e t  ©rows ki ego . Rada 
u n i w e r s y t e c k a  n i e  u z n a ł a  żądań  s tu d e n tó w ,  wobec czego s t r a j k  
t r w a  w da lszym  c i ą g u . -

g /  K ronika  s t a t y s t y c z n a .

P r a s a  p e r  j o d y c z n a • w L i t w i e  z a  r o k  
u  b i  e g  i  y  . ¥ r o k u  u b ie g ły m  w L i t w i e  ukazywało- s i ę  lyó  pism 
p e r i o d y c z n y c h ,  w. tern 17 d z ie n n ik ó w ,  57 tygo d n ik ó w ,  49 mi es i  ęc z -  ■ 
n ik o w ,  r e s z t a ' -  p ism a  k w a r t a l n e  i  r o c z n i k i .  N a jw ię c e j ,  bo 1R4 
p i s m a ,  w ychodz i ło  w j ę z y k u  l i t e w s k i m .  1/ j ę z y k u  n iem ieck im  wy~ 
chow zi ło  i ł ,  z t e g o  11 w k r a j u  K ła ip ad zk im ,  w p o l s k im  - 7 ,  w r p r  
s y j a k i m  -  6 , w żydowskim -* ł  _, w l i t e w s k i m  i  n iem ieck im  -  o ,  w 
h e b r a i s k i m  -  1 ,  w żydowskim i n e b r a i s k i m  -  1 .  Kowno w ro k u  
u b ie g ły m  p o s i a d a ł o  117 wydawnictw, K ła j p e d a  -  l b ,  S zaw le ,  i.iar- 
jam pol  i  B i r z e  -  po 4 , ,  3 żyło karczma -  o ,  f e l s z o  -  ł ,  P o n ie w ie z ,  
T a u r o g i J u r b o r g  i  H e t  ów -  po 1 . -

C h o r o b y  w L i t w i e  z a  r o k  u b i e g ł y , ! /
19B6 ro k u  w L i t w i e  z a r e j e s t r o w a n o :  o l9  wypadków t y f u s u  p l a m i s ­
t e g o ,  zmarło 44 o s o b y ;  t y f u s  b r z u s z n y  -  1 .0 5 0 ,  zmarło  5B; powtos* 
n y t y f u s  « d ;  p a r a t y p  •  6 0 ,  zm ar ła  1; b i e g u n k a  -  5 1 4 ,  zmarło 11 ;  
d y f t e r y t  -  B6 B, zmarło Id; ep id em iczn e  z a p a l e n i e  b ło h y  mózgo­
wej -  17, zmarło -  4 ;  o s p a  -  7 ,  z m ar ła  1; g p rą c z k a  porodowa - 
BOb, zmarło  -  ćZ;  g ry p a  -  - i . l ł l ,  zmarło -  15; k o k lu s z  -  ł . ó l o ,  
zmarło  ł l ;  a n g i n a  -  5 . 0 4 6 ,  zmarło 4 ł ;  c z a r n a  o sp a  -  m74,- m a la -  
r j a  -  ł b ;  e p id em iczn e  z a p a l e n i e  ś l i n i a n k i  -  ł l 3 ;  r ó ż a  -  b76j- 
zm ar ło  B; g r u ź l i c a  -  1 .40B, zmarło 37;  t r a c h o m a  -  4 . 5 5 7 :  c h o ro ­
by w en e ry czn e  -  4 . 0 6 b ;  ś w ie rz b  -  5 7 6 ; b o t a l i m u s  -  1; p o d e j r z a ­
nych  o uK ąazen ie  -  4 9 ,  z m a r ła  1; w ś c i e k l i z n a  -  1. z m a r ła  1; r u ­
b e o l a  -  6 0 ; z a k a ż e n i e  krwi -  75,  zmarło  7;  s z k a r l a t y n a  -  694 ,  
zmarło. 40;  n o s a c i z n a  -  1 . -
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